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BARANOW1CZE —  ul. SzeptycKjego — A. ł aszuk. 
DĄBROWICA (Polesit) —  Księgarnia K, Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy 
GcĘbOKIE — ui. Zamkowa —  W. V lodzinuerow 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Kuch“.
HORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Smar/yński. 
IWIENiEC —  sKlep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
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NOWOGRÓDEK —  njosk St MichŁSKjege,
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POSTAW Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T -w a „Ruch'1.
SLONIAi —  Ksjęgarma D. Luoowskiego, ul, Mickiewicza 1.1. 
S T . SWIĘC1ANY — M_ Lew.n — Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
W IIEJKA  POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. JuczewsKa 
WARSZAWA — Tow. Księgami Kol. „Ruch“,
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Lisa Haroaótfl l narody wobec 
aojny cbińsko-JopoiisM \mmm l

szala zwycięstw przechyliła się na stronę Japonii
Wojna chińsko-japońska, jakkol­

wiek może b )ć  i prawdopodobnie na- 
razie będzie zlokal zowaną, jednak 
jest wypadkiem dziejowym, epoko­
wego znaczenia z konsekwencjami 
bardzo rOźnostronnemi na politykę 
międzynarodową

Zwoiennicy L  gi Narodów czują 
się strapieni, że bezsilność Ligi una­
ocznia się obecnie dzięki wypadkom 
na Dalekim Wschodzie. Liga N aro­
dów nie mogła zapobiec zbrojnemu 
konfliktowi, a nawet do niego się 
przyczyniła ośm .elając Chny do 
oporu.

16 paragraf Ligi mowi o sankcji 
międzynarodowej przeciwko napastni­
kowi. Liga uznała, że Jap o n ja  jest 
owym napastnikiem, lecz tylko pary- 
nści oraz Związek Przyjaciół Ligi 
Narodów właściwie organizacja pacy­
fistyczna domagają s <; zastosowania 
16 Daragrafu i na mocy niego prze­
prowadzenia bo,.vOtu gospodarczego 
jap onj. W Aiigiji z wyjątkiem odła­
mu opmji radykalnej panuje niechęć 
do interwencji chociażby gospodar­
czej w spra ie konfliktu zbrojnego 
japońsko-chińskiego. The Tim es z 24 
lutego zaznacza, że obowiązkiem Ligi 
Narodów i Wielkiej Brytanji jest wy­
słuchać obydwie strony i opracować 
raport, kióry zostanie uznany za wy 
raz bezstronności. U ile chudzi o sta­
nowisko Wielkiej Br tanji na D ale­
kim \kschodź.e. to można je ckreshć 
w dwóch słowach: „Pokój i handel". 
Stanowisko to jest tem korzystne iż 
jest całkowicie zgodne z inteiesami 
zainteresowanych państw, a przede- 
wszystkiem walczących stron 1 he 
Tim es wskazuje, że Rada L'gi począt­
kowo zajęła niesłuszne stanowisko, 
gdy stanęła po stronie Chin nie ba 
dając zupełnie żalów Jap u ń sk .ch ,. 
Dz.ennik zaznacza, że Chiny nie są 
dubrze zorganizowauem państwem. 
Są  jednak lepsze drogi by pomóc im 
do reorganizacji, niz prowadzenie kro­
ków wojennych w okolicach ich 
glOwnego portu.

W Stanach Zjednoczonych organi­
zacja pacyfistyczna kob et agituje za 
bojkotem gospodarczym Japonji Ho- 
ower będący wielokrotnie bardziej 
miarouajnym czynnikiem niż zhistery- 
zowane Amerykanki jest przeciwni­
kiem bojkotu.

„A ssotation  P ie s s "  i gazety przez 
nią inspirowane wyrażają opinję, że 
bojkot może b ić  ogłoszony tylko 
przez kongres. Senator Borah .roraz 
leader republikanów w senacie Wat- 
son wypowiadają się przeciwko bo j­
kotowi. Według Assotiation Press 
Hoower nie zgodzi s ę na wzięcie 
udziału Stanów' Zjednoczonych w boj­
kocie Jap on ji, nawet wówczas, jeżeli 
bojkot ów będz'e ogłoszony przez 
L,gę Narodów. New York Herald do­
wodzi, ze przy obecnym kryzys^ 
ekonomicznym wprowadzenie bojkotu 
pogorszyłoby tylko gospodarczą sy ­
tuację międzynarodową. W handlu 
zewnętrznym Jap on ji Stany Zjedno­
czone odegrywają pierwszorzędną rolę. 
Przeszło 40 proc. wyw'Ozu Japonji i 
około 30 proc. przywozu wypada na 
Stany Zjednoczone B o jko t więc go­
spodarczy jap o n ji przez Stany Zjedno­
czone mógłby zaważyć dotkliwie na 
stosunkach gospodarczych Japonji, 
ecz prawdopodobnie w przywozie 
o Japon j. W .elka Brytapja i Niemcy 

postarałyby się zająć miejsce Stanów 
Zjednoczonych. Japon ja  w bilansie 
Stanów Zjednoczonych zajmuje wy­
brną pozycję dochodzącą do 5 proc. 
obrotów międzynarodowych Stanów 
Zjednoczonych. Stany Zjednoczone 
jako rynek zbytu są nie do zastąpie­
nia dla jednego z głównych przedmio­
tów japońskiego wywozu, n ran ow ice 
dla surowego jedwabiu i produktów' 
jedwabnych.

W Sianacn Zjednoczonych demo­
kraci są dziś przeciwnikami Japunji. 
Kandydat na prezydenta z ramienia 
partji aemokratycznej Beker, prezy- 
dent Harwaidskiego Uniwersytetu Lo- 
well oraz przedstawiciele kilku innych 
uniwertytetów domagają się solidar­
ności Stanów Zjednoczonych z Ligą 
Narodów.

Jeżeli jednak w Stanach Zjedno­
czonych interwencja gospodarcza na­
potyka dziś na dość znaczny opór, a 
Many Zjednoczone dotychczas były 
głównym opiekunem Chin to prze­
prowadzenie w Lidze Narudów uchwały

bojkotow ej względem Japonji wydaje 
się m ało prawdopodobnem. Laborzy 
ści dziś nie są czynnikiem decydują­
cym o polityce Anglji, decydują dziś 
konserwatyści, którzy rozum eją do­
brze, że interesy Anglji w Chinach 
byłyby bardziej zagrożone przez zwy­
cięstwo Chin niż przez zwycęstwo 
Japonji. S  łą motorową polityki współ 
czesnej Ch n jest nacjonalizm prze­
pełniony nienawiścią względem cu­
dzoziemców. Przed kilkoma taty Chiń­
czycy organizowali bojkot towarów 
an ie lsk ich . Ruch sirejkowy w C hi­
nach jest pizedewszystkiem skierowa­
ny przeciwko obcym przedsiębioi- 
stwom. W przemyśle bawełnianym 
chińskim oraz górnictwie kapitał an­
gielski zajmuje drugie miejsce po 
japońskim, w górn ctwie dochodzi do 
22 proc. Ze strony Chin panuje aą- 
ż ość wyemancypowania Się od cu­
dzoziemców. Były wydawane ustawy 
jak ustawa z 1904 r. gwarantująca 
Chińczykom większość w zarządzie 
przedsiębiorstw górniczych, pracują­
cych przy pomocy obcego kapitału. 
Prawo to zostało anulowane pod par­
ciem Anglji i StanOw Zjednoczonych 
oraz Japonp,

W 1929 r. Chiny uzyskały auto 
nom ję celną, przedtem cła  chińskie 
musiały być ograniczone do 50 pro­
centowego rozmiaru. ( hmy uzyskały 
zniesienie prawa eksterytoijalności 
wzgkdem poddanych szeregu państw 
i mają obiecane zrezygnowanie z tego 
prawa przez Anglję i Stany Zjed o- 
cz me. Chiny są od czasu wojny 
światowej pomimo rozterek wew­
nętrznych w ofensywie przeć wko cu­
dzoziemcom Zwycięstwo Japonji o- 
słabi ową ofensywę, zwycięstwo na­
tomiast Chm dałoby im poczucie siły, 
dzięki czemu przestałyby się liczyć z 
interesami i pozycją obcych państw 
w Chinach. Angla zrobiła Chinom 
dużo ustępstw. Zwróciła pr ted term i­
nem Wej-Hai We), port, który opa­
nowała w 1898 r., gdy R o s ja  za­
władnęła Port Artur. Koncesja angiel­
ska była wz ęta na 99 lat, Anglja zaś 
zrezygnował w 1922 r.

Lewicowe organy francuskie, prag­
nąc wzmocnienia autorytetu Ligt Na­
rodów, domagają się interwencji tej 
instytucji, nie zdając sobie sprawy, 
że interwencja Ligi bardziejby rozpę­
tała i rozszerzyła wojnę, wciągnąwszy 
do niej inne naństwa, niż brak tej 
interwencji. Jakkolw iek Francja we 
właściwych Chinach nie posiada tak 
znacznych interesów jak Anglja, J a ­
ponia i Stany Zjednoczone, jednak 
ze wzglęau na Anam i Tonkin i Indo- 
chiny, nędące bardzo ważnemi jej ko 
lonjami, jest bardziej zainteresowana 
w poskramianiu, niż w rozwoiu po­
tęgi Ch n.

Stany Zjednoczone dotychczas pra­
cowały na konsolidację Chin, one to 
głównie popierały rząd nankinski, 
jako ośrodek kiystalizacyjny, udziela­
ły mu kredytów. Stany Z ednoczone 
n'e zgodziłyby się na przeobrażenie 
Chin w faką kolonję japońską, jaką 
są Indje dla Anglii. Stany Zjedno­
czone nie chcą rozwoju znaczniejsze­
go potęgi japońskiej, jednak wymu­
siwszy w 1922 r. ustąpienie Jaoon ji 
z K au Czau, przyznali, że Japonja 
nia specjalne interesy w Mandżurji. 
Na oddzielenie Mandżurji i Mongolji 
od Chin, na wytworzenie tam pań­
stwa wasalnego w stosunku do J a ­
ponii i dostarczającego jej potrzeb­
nych surowców mineralnych Stary  się 
zgodzą.

Japonia spotyka dotychczas znacz­
ny opór w okolicach Szang-haju. 
Armja bowiem nankińska i kantoń- 
ska należą do najlepszych arrrtij chjń- 
skich. Organizatorem arinji nankm- 
skiej jest pułk- niemieckiego Sztabu 
Generalnego Bauer, który korzysta z 
pomocy szeiegu niemieckich instruk­
torów. Awjatyka ch ńska jest w ręku 
niemieckim. Sprzęt wojskowy Chiny 
otrzymały ze Stanów Zjednoczonych. 
Jeżeli w 1929 r. Rosja zwyciężyła z 
łatwością Chmy w Mandżurji, to po- 
chodź.ło to stąd, że Mandżurja jest 
oddaloną o kilka tysięcy kilometrów 
od zbiornika gtównych sił militar­
nych Chin Nankinu i Kantonu Rosja 
też zmobilizowała przeciw ko rządowi 
nankińskiemu szereg chińskich gene­
rałów. 11 grudniu o d :z ia ł żelaznej 
dywizji Czang-Fat-Kue znajdował się 
o 30 kilometrów od Kantonu, gene-

R0ZKAZ GEN. WANGA.
SZANGHAJ, (Pat}. Gen. Wang, 

szef sztabu 19-cJ arm ji chińskiej, 
r świadczył korespondentowi biu­
ra Reutera, te  w y d a n y  został 
rozkaz ogólnego odw rotu na 
północ ou Su-Czau I zajęcia p rzy ­
gotowanych pozycyj w  Nan-Czang 
I Kun Szan.

W ojska chińskie w  W a h -Ta o  
I na pofudiue od Su czau mają 
w yco fa ł się I zająć dworzec w  
Hsln-Czaog na lloji kolejowej 
SzangnaJ— Han Czau. pozostaw ia­
jąc w  n a r -T a o  2 tysiące polic­
jantów  d uńskich  dla utrzym ania 
porządku. Ew akuow ane zostały 
m Jęozy innemi W ocsung, Lin-rto 
Ta  Szang i F a n r  K o .

Gen. W ang dodał, źe odw rót 
stał się konieczny z  pow odu 
w ylądow ania w o jsk  Japońskich 
na północ od Lin Ho, co zagra­
żało okrążeniem przez Japończy- 
k o w  w o j s k  chińskich, zg ro m a­
dzonych w  Su Czou.

ZAJĘCIE TA-SZANG.
SZANGHAJ. (Pat). G łów na k w a ­

tera Japońska oswiaacza, że o 
godz. 12.30 w e dłu g  czasu m ie j- 
scowego w ojska Japońskie za ­
k o ń czy ły  obsadzenie Ta-Czang. 
19 arm ja chińska cofa się w  
kierunku Czen Ju. Japończycy 
przystąpili do w y k o n yw a n ia  groź­
by bom bardow ania linji kolejo­
w ej w  okręgu Szanghaju. 6 sa­
m o lo tó w  rzucało b o m b y  n* Ifnji 
k o le jow ej Szanghaj Nankin, chcąc 
w  ten sposób p r z e s z k o d z i  do­
w ożeniu  rezerw  chińskich na 
front.

SZANGHAJ, (Pat). Zajęcie przez 
Japończyków  Ta Szang b yło  naj­
w ażniejszym  wydarzeniem., w  
walkach ostatnich dni. Ta  Szang 
Jest punktem  strategicznym pier 
w szc .zę dn eg o  znaczenia Opa­
now anie go przez Japończyków  
zm u siło  w o jsk a  chińskie do o d ­
w rotu. Chińscy mieszKańcy i za- 
Pei w  obawie rabunków  ze 
strony rozmaitych oddziałów, 
szukają schronienia we w ło s ­
kiej części osiedla m iędzynaro ­
dowego.

PARYŻ. P A T . —  Ostatnie depesze 
i. Dalekiego Wschodu donoszą, że od­
wrót oddziałów chińskich z Szanghaju 
rozpoczął się o godzinie 2 w nocy. 
Pierwsze wiadomość*, że wycoianie s-:ę 
8S dywizji chińskiej miał nastąp‘ć poa 
naciskiem wojsk japońskich, pociąga­
ją c  za sobą ogoiny oawrot 19-ej ar- 
mjf, m ają być ta*szywe, Prawdą nato­
miast wydaje się, że generał Tsal 1 ing- 
hai, głównodowodzący wojskam cmr 
Kkietni w Szanghaju, wydal rożka: o- 
gólnego odwrotu. Oddziały chińskie 
cofają się w zupełnym porządku W oj 
ska japońskie posuwają s ę  za C m ń- 
czykami w odległości 6 km., nie czy­
niąc użytku z broni,

P A R Y Ż . (P a i) Prasa za m ie szcza dził 
d łu t iz a  depaszr o przebiegu walk na 
b tlaK im  W schodzie.

Gen. U|rda, nie czekając na p rz y b y ­
cie gen. Shlrokaw y przystąpił wc; >ra| 
dn i f rn z y w y  na zachodnim  odcinku 
riia rg  Vt I jednocz** Ie psz. i w o  
la n  Czang, którapo p o tq łn ' torty! la  J* 
stanowią ,ia|biiższ> c «l dla aziai. rt 9 
d y w iz ji Japctiskiel. P ie ch ot. Japońska 
u  sparta tzo ły a m l ruszyła  do ataku na 
bagnety. Japończycy natrafili Jadnak na 
silny odpór.

W i |ska kantońskie oraz oddziały 
Czar.g Kai Szaka pow itały Ich g^siym  
ognir ti Karabinów m a sz,n o w ych  Około 
pnłuania Ja. ortczycy obsadzili pleiw są 
linję ! zaczęli pcsu< i (  s.ą neprzód

D iu gą lln .ę  poddano ta k ż e  silnem ir 
b om b ard ow an iu , poczem  p iech ota  J a ­
p o ń sk a  p rz y s tą p ił , do natarcia  Oddzła 
ły  k a m o ń sk ia  w ykazyw ruy w dalszym  
ciągu  w itik ie  r  ęstw o , lecz  m im t co 
m u sia ły  s ię  ccfn ąć . Ne ca ł» m  odcinku 
w alk , w oł olicy Sza-P eł panow ać rano 
zu p ełn y  sp o k ó j, n a to m ia st ku w iaczo- 
row i Jap o ń czy cy  w iiow iil na tym  oocin - 
ku siln a  a tak i.

STRATY lAPOtilZYKÓW.
I-Oh DYN. (Pot). Źródła Japoń­

skie kom unikują, źe dnia 2ż lu ­
tego w o jska Japońskie, znajau - 
Jąte się w  Lzaoghzju  i okoli­
cach poniosły  straty następują­
ce i. im ja  lądowa 120 zaoitych i 
1020 rannych, flota— 115 zabitych 
i 630 rannych.

ROKOWANIA POKOJOWE
SZANGHAJ. PAT. —  W  dnir 3

bm. na pokładzie krążownika „K ent" 
rozpoczną się rokowania pokojowe w 
obecncóc przedstawicieli W ^lkiej Bry 
tanji, Stanów Zjcdn. i Francji. W oj­
skowe władze chińskie uprzedzają jed 
nak, że gotowe są do stav lania uporu 
w <razie, gdy p-ooozycje pokojowe Ja - 
opńczyków będą niekorzystne dła Chin.

J ^ P r Ń S K I E  K U N 5U L Ó T Y  
W  MANDŻURJI

MOSKWA. PAT. —  Prasa sowie­
cka poaaje, że w szeregu miejscowości 
północnej i oołuariowej Mandżurji u- 
tworzono nowe japońskie placówki 
konsu'ame. Każda placówka 'K>zprrzą -  
dza znacznym oddziałem policji aloo 
wojska.

■ H H H H B B B S B S l f i B n i

Nadzwyczajne zgromadzenie Ligi
D z i ś  r t w a r c ; e ^ b r a d

GENFW A. PAT. —  Cała uwaga 
koncentruje się na rozpoczynającem 
się w dmu 3 marca o godz-nie 11 przed 
południem nad/wyczajnem Zg-oma- 
dzeniu Ligi Narodów. Poriedzen:e to 
wypełni przemówienie przewodn czace 
go Rady Paul Boncuura, wybory prze 
wodniczącego i przemówienie przewód 
niczącego, którym będz!e delegat bel­

gijski Hymans. Po południu zab-erają 
glos przedstawiciele stnon. Co do prze 
b ieg . Zgromadzenia panuje jeszcze w 
tei chwil* zupełna dezorientacja. Prze­
widuje się w każdym razie utwo zenie 
komisji, która skoncentruje swe mysii- 
k» na problemie zawieszenie broni. 
Optymizm, który zaznaczył się w oo- 
tiiedzialek wieczorem na posiedzeniu

S y f u a c la  s t r a j k o w a  w z a g t e b fu
PFMI k S T F K v jN Y  STRAJK W WARSZAWIE

K R4K O W . (PA T.) Sytuacja w Za- pop, Rau i LoerensrHn elektrow 
giębiu K r a k ó w sk:em pozostaje bez warszawskiej, zakładać .i  te lefonicznych 
zmian. Strajk trwa w dalszym ciągu, i radiotechnicznych Henneherga. war 
Na wszystkich kopalniach panuje sztaiach kolejowych na Peicowiznie 
spokój. oraz w fabrykach wyrobów tytomo-

WARSZAWA. (PAT.). Zapowiedzią- wych przy ul. Dzielnej i Kaliskiej, 
ny na dz'en dzisiejszy przez radę za- Wszystkie pozostałe zakłady przemy- 
wodową rn. Warszawy 5 minutowy słowe, fabryki i instytuc.e użyteczności 
strajk demonstracyjny, maiący na celu publicznej oraz komunikacje praco- 
poparcie stanowiska strajkujących gór- wałv normal-.ii
ników w zagłębiach węglowych obiął SO SN O W IEC , (PAT ). rsirajk *rwa 
lylko niewielką ilość fabryk i zakła^ w dalszym ciągu. Dzisiaj sytuacja straj- 
dów w* Warszawie. kowa nie uległa większym zmiarom

Praca została zawieszona od kilku Kopalnie prywatne pracuią normalnie, 
do kiikunastu minut w zakładach Lii- Spokój wszędzie zachowany.

Rady, dziś, po nadejściu wiadomości 
o nowych walkach, ustąpił m iejsca pe- 
snmzmowi.

STANOWtSKO CHIN
GENEWA. PAT. —  Delegat chiń­

ski Yen zaprosił dziś pi zedstawiciell 
prasy międzynarodowej i wręczył im 
e*pcse rządu chińskiego, przedstawio­
ne Lidze Narodow, zgodnie z art. 15 
paktu. Delegat cmński oświadczył, że 
Chrny nie zrezygnują z żadnych praw, 
iakie wypływajią z paktu Ligi. Co się 
tyczy nadzwyczajnego Zgromadzenia, 
te delgat chiński nie może przewidzieć, 
jaki będzif jego wynik, Y lozmowie z 
dzennkarzam wyraził się en pesymisty 
cznie o możliwości rychłego zawieszę 
nia broni

Ej*pose ch iń sk ie  za wic: a 48 stron 
druku. W e wstępie delegacja chińska 
oświadcza m iędzy innemi: W ielki kraj. 
lic z ą c y  400 miljonów ludzi, uzakizn a 
dziś faktycznie swe istnienie narodowe 
od wykonania i urzeczyv Istni er..a pak­
tu Ligi Narodów*. Liga znajduje się wo 
bec najcięższej próby sw ojej skutecz­
ności.

rał Feng v alczył w Ho-nanie też z nische Zeitung genęrał Mierka. vtył a- 
rządem nankińskim. Wobec wszczy- żuje on że więcej niż połowa całej 
naiącej s*ę wojny domowei rząd nan- armji rosyjskiej jest zgrupow ać, na 
Liński był zmuszony do zawarcia po- zachodn ej grandy Rosji, ; najsłabiej 
koju z R o s ją . są obsadzone Syrserja Turkiestan.

Japon ja  popełniła znaczne błędy Sowiety bow em bezą głów nie na akcję 
strategiczne, niedoceniała zaopatrzę- w Europie nie wyrzekają się swego 
nia armji nankińskiej i jej zdolności dążenia do wywołania rewolucji świa- 
bojow'ej, wysłała zaledwo 20 tysięcy towej.
w esk a  do Szanghaju, które spotkało Ew entualny zatarg zbtojnjł z Ja ­
się ze 100 tysięizną armją chińską, ponią musiałby pociągnąć zupełną 
M ożna mieć nadzieję, że pomimo oyzlokację wojsk sowiecki* h, które 
w szelk;ch trudności Japonja zwycięży należałoby v.ów*czas najrychlej prze- 
i wzmocni swe pozycje w Chinach, nieść na wschód. Na przeszkodzie 
oraz zmusi je do uznania odrębności stoją bardzo zły stan I olei sowiec- 
Mandżurji i Mongolji, które znaidą kich, olbrzymia odległość od środ- 
się w sferze jej wpływów* ogranicza- Ków centralnych, najkrótszy transport 
jąc ęKspansję Rosji na Dalekim miałby do przebycia 6009 kim. co 
Wschodź,e i szachując jej wschodnio- poc ągnęłoby do trzech tygodni cza* 
azjatyckie posiadłości. su. W ciskom  sowieckim na DaleKim

„Dlaczego Rosja powstrzymuje W schodzie trzebaby było wszystKO 
się od : brojnego wystąpienia" —  py- dowozić, metylko amunicję ale i zyw- 
tanie to niedawno rozważał w Koel- ność. Kolejnictwo sowieckie nie po­

dołałoby temu zadaniu. Zbrojne star­
cie się z JaDOnjć, musiatoby * ę 
skończyć klęską Rosji i utratą V ła- 
dvwostoku- Autor następnie zazn-cza 
że z powodu kollektywizacji rolne; 
oraz uprzyw'ilejuwania robotników 
wuęKSzość żołnierzy jest wrogo uspo­
sobionych do rządów sow.eckich i ,nię 
można w iele ra  nich bczyć na wojnie. 
Nastąpiłaby utrata wschodn.ch terenów 
co dla Sow.etów jest rówmoznaczne 
z pozbawier. em możliwości zbolsze- 
wizov*ania Chin. Sowiety więc nie 
wystąpią obecnie.

Zauważmy od siebie, że prasa so* 
w.ecka jaksolwiek notuje wszystkie 
objawy nieprzyjazne dla jap o n ji z 
wielką radością nie prov adzi dziś 
agitacji anti-japońskiej. Konflikt ja- 
pońsko-rosyjski mający realna pod­
stawę w opanowaniu przez Jap on ię 
M and żirji i Mongolji jeszcze nie

SPRAWA KŁAJPEDY
NIEMCY Żą UAJĄ P L ż BISC<TU

BERLlN. (Pat). KancleiZ Bruemng 
przyiął Jn . 2 marca, w obecności 
sekretarza stanu Buelowa, trzech 
przewodniczących związków niemców 
ktajpeazKich, występujących rów no­
cześnie w charakterze przedstawicieli 
niemieckich związków na wschodzie.

Delegacja ta przedłożyła kancle­
rzowi m em orjał wspomnianych związ­
ków. zmierzający do ostatecznego 
rozwiązania sprawy kłajpedzkiej.

V/ ziozonem oświadczer u deie- 
gaci domaga,ą s ę mięazy innemi 
przeprowadzenia pod auspicjami Lig' 
Narodów referendum ludowego wśród 
obywateli Kłajpedy, przebywających 
w okręgu Kła,pędy i poza jego o b ­
szarem. Celem referendum ma być 
zasadrncza zmiana obecnego statutu 
Kłajpedzkiego.

Oświadczenie zawiera dalej wez­
wanie rządu Rzeszy, apy w swem 
ośw adczen u na forum Ligi Naro­
dów w Konfi kcie niemiecko litewskim 
pow ołał się wyłącznie na § 11 sta­
tutu Ligi Narodów, uprawr 'atący 
człcnków Ligi do zwrócenia uwagi 
Zgromadzenia na wszelkie okolicz­
ności, które zagrażają pokojowi.

Finanscwa 
sytuacja Anglji

OŚWIADCZENIE Chan bf-rialna
LONDYN. PA . —  W związku z 

oświadczeniem, które złożył w dniu 2 
bm po pp-łudniu w Izbie Gmin kan­
clerz skarbu Cham Perlaki, a doiyczą- 
cem aktualnych spraw finansowych, 
podają z miarodajnych kół G ty  londyń 
skiąj następujące wyjaśmeii a.

Oświadczenie Chamberlaina doty­
czy trzech punktów 1) spłaty pożycz­
ki w sumie 80 miljonów funtów, 2 )  re 
ehykcyj przy nabywaniu obcych wa­
lut, i)  udzielania pożyczek zagranic).

do spłaty pożyczki, to —  .ak o- 
swładczył Chamberlain —  30 'milio­
nów fm tów  według parytetu złota, 
czyli około 42 miljonów według kursu 
linia, zasianie spłacone do Federal 

Rese-we B an * w piątek. Pozostanie 
więc dług wobec Ameryki 10  miłjo- 

*v! .untów w-edług parytetu złota. W  
Paryżu sytuacja przedstawia się nieco 
odmiennie. Połowa pożyczki, udz.elo- 
nej przez Bank Francusk „ tj. 20 rmhjo 
now r według parytetu złota, została 
w swoim czasie ulokowana mędzy pu 
błicznością w formie bonów skarbo­
wych i znajduje sy  w ręku drobnych 
posiadaczy francuskch. Przedwczesne 
wykup.ewe tej części oczywiście jest 
niemożliwe. Pozostała część była do 
dyspozycji skarbu brytyj.sk ego w Ban 
■" Francuskim i z teg 0 13 miljonów f. 
M o  podjęie. 13  miljonów zostało 
zwróconych" j z tej części tylko 7 mi- 
1 onów pozostanie na racnunku, obcią­
żającym skarb brytyjski. Ogółem więc 
p© 4 marca z pożyczki 80 miljonów 
^unitów pozostanie do spłacenia 37  mi­
ljonów. Z osw.adezenem powyższem 
związane jęst irówmież oświadczenie 
Cham benaria, że skarb b m y jsk i uwa 
za w obecnym okresie udzielanie prży 
czek zagranicy za j. epoządane. Rząd 
brytyjski wychodzi z założenia, że od- 
płj^w kapitału brytyjskiego za granicę 
doprowadziłby obecnie do popytu i:a 
funt j tem samem do wzrostu kursu firn 
ta. Cała polityka skarbowa W ielkiej 
Brytanj. nastaw.ona jest obecnie w 
tym kierunku, aby nie dopuścić rlo pud 
wyżki funta, gdyż równałoby rię to 
stracie naturalnego zysku z obniżenia 
wartości funta ograniczenia impo-du 
dzęki taryfie celnej. Jako dalszy skutek 
tej taktyki spodziewane jest juz jutro 
obniżenie stopy procentowej Banku 
Angielskiego do 4 i pół proc. Znamien 
ne (jest, że w oczek wamu tej decyzji 
bank* skandynawskie, orjentujące si*ę 
w swojej polityce finansowej, pos-ano 
wiły obn żyć od 3 marcz o pół procent 
stpy procentowe-
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Prawo na bort N A S Z A  A N K lfr T A
Jeden z moich znajomych wypowie 

dzieć m'ał zdanie, że nic nie ma prze­
ciw lemu, by połowa ziemian zbankru­
towała i zadała pozbawiona m ająt­
ków, gdyż wówczas |>ozosianą tył kr, |e 
dnosiki silne, a więc pożyicczne jako 
pewni płatncy podatków.

Może być to zapatrywanie teorety­
cznie aa się obronić tern, że w walce

Wyobraźmy sobie rczurr.negc go­
spodarza, któryby po&adając 160 krów 
dojnych zauważał, że 60 z nich jest 
niedożywianych a naiomiasi osłabio- 
nycn s.inem dojen em. WedJe teorji o- 
wego wysokiego u izędnka ów gospo­
darz pow nienby wydać rozporządze­
nie, by resztę karmu odebrać tym o - 
słab-anym egzemlarzom, wydajać

w szeikaj zwyciężają silniejsi, a więc Ń do ostateczności i następnie zedrzeć
Jest to prawo selekcji, Któ re za słuszne 
a więc i pożyteczne uważać należy. Je­
dnakże teorja i praktyka me zawsze 
idą w parze ze sobą i ze zdrowym prąk 
tycznym rozsądkiem.

O de jjest zrozumiałem, że .popiera 
się np. rozpłodn.ków s-lmejszycn, w 
hodowlę eliminując słabsze w danym 
gatunku zwerz ęta  obecnie prawodaw­
stwo |jpż zna przykiady selekcji w ma- 
terjaie luazk;m, o ile wśród zwierząt 
dzikich silniejszy osobnik panuje nad 
słabszem:, to jednak odbywa s ę  to w 
pewnym tylko środowisku, jcdnople- 
m>ennym.

Że człowiek uzbrojony w zdobycze 
techniki jest silniejszy od całych ga­
tunków zwierząt, —  nie wyn'ka stąd, 
by je doszczętnie zniszczał. Przeciwnie, 
— słabsze, aie pożyteczne gatunki o- 
ch.an a troskliwie. Np. ochran a się 
wieloryoy, ryby, wszelkie gatunki zwie 
rząt. gayż każde z nich daje korzyści.

Jeżeli naoada epidemja bądź na lu­
dzi, bądź na zw erzęta, nawet na lasy, 
—  wszalk e zabiegi społeczeństwa i 
szczęgólnne rządów są stosowane, bv 
nieść pomoc zagrożonej egzystencji, 
choć teoretycznie możnaDy rezonować 
i c'eszyć się, że wszystko co słabe wy­
ginie a silm pozostaną

Naszem zdaniem błędem jest cie­
szenie s ę z upadku 50 proc. ziem- m, 
gdyż n e  ma ten fakt absolutnie n c  
wspólnego z naturalną selekc a, Która 
walka konkurencyjna na pom gospo- 
(nrczem reprezentuje.

Gdy warunk? są normaine, t.j. gdy 
praca na roli może być rentowną może 
utracić warsztat rolny taki gosondarz, 
który nie ma pojęcia o swym fachu, 
lub popełnia błędy kalkulacyjne.

Procent takich roinucow bywa zni­
komy, a gay orni tracą swe folwark;, 
inni leps gospodarze ich zastępują.

Państwo i społeczeństwo strat 
przy tern nie ponoszą.

Co innego obecnie w Polsce.
Zabójcza dla rolmciwa „Reforma" 

Agrarna" n e zezwala rolnikowi, po­
dać djącemu już folwark ustalonej nor­
my na kupno innego, gdyż gdyby go 
kupił, zabiorą mu go i to po cenie zna- 
c: r y  niższej, niż tam zapłacił.

Mógłby w ę c  kup.ć tylko ktoś, któ­
ry n. łnikiem nie jest w ścisłem słowa 
tego znaczeniu Jeżeli każde zajęcie 
w yiraga fachowości, to rolnictwo ku­
muluje w so h e taką dość różnoiitych 
fa-hćw , jak  żadne inne, a więc i wiel­
kiego doświadczeń a, króre w sferach 
ziemiarisk ch jest jakby dziedziczne, 
pon eważ syn od maleństwa wdraża 
się do gospodarki słysząc i widząc co i 
jak się robi

Dlatego też warstwą, czy też kasta 
ziemiańska —  (jak  kto w oli), nie mo­
że być zastąpiona raptownie przez lu­
dzi z rolnictwem nie obznajmonych.

Jeżeli jeszcze gdz e pokutuje mnie 
manie, że z em.anie, to są ludzie o de­
wizie ,,jedź, p j  i popuszczaj oasa“ -  -  
jost to n etylko wielka u esprawri“db- 
wość, ale co gorsza —  wielki błąd, 
gdyż lekkomyślnie traktuje zarówno 
samo rołn erwo, iak i tych, którzy nie­
wątpliwie znacznie ciężej, od w:elu m 
nych pracują, u e mają żadnych roz­
rywek, a natormast zmorą bankructwa 
i wyrzucenia na bruk, z torbami za 
dług częstokroć znikomy w porówna­
niu do wartości samego majątku.

D ziś niema anr ,ednego majątku, 
któryby z rob t.j. z przemysłu roHcgo 
mogl się utrzymać.

To jest aksjomat, gdyż kaikuiacja 
kosztów produkcji wykazuje ich znacz­
ną przewagę nad dochodem, który ze 
sprzedaży produktów osiągnąć można.

Jeżeli ten stosunek zaistniał w la­
tach normalnych urodzai, to cóż mówić 
o latach klęskowych, ja k  rok miniony.

Na czem więc oprzeć można przy- 
ou^zczen t , że rzekome 50 proc. m ająt­
ków „zdrowych" moga się utrzymać.

A te, skazane na zagładę, a raczej 
na p,zejście w mocne ręce kaputal stów, 
czy one mają szanse być produktyw­
ne i czy kap falista nierolnik będzie 
na tyle naw ny, że wypakuje swoje p e- 
irądźc w majątek, widząc, że je  musi 
su-amć? Trudno kapitalistów posądzać 
o iaką naiwność i na tej naiwności bu 
dować tezy ekonomiczne

Kap tahści dosyć klęsk u nas po­
r/f śb, —  dziś są ostrożniejsi i na fale 
naszej polityk, gospodarczej merhętnie 
sw oją łódź puszczają, nie pos adają 
busoli tokładny je j kierunek wskazu- 
lącej.

Zresztą kapitał szuka prócz pewno­
ści, jeszcze oprocentowania; jeżeli 
dz ś może przy dużych gwarancjach 
h.petecznych otrzymywać 12 i więcej 
nrocentów, to z pewnością nie uloku- 
:c ich w interesie deficytowym, nie da-

z n ch skóry w tern radosr.em prze- 
5 wiadczeniu, że pozostałe 50 krów wy­
dajność a dorównają, lub przewyższą
cały uprzedni Komplet.  .

O takim gospodarzu zapewne mó­
wiłyby kroniki, .jako o fenom eme, któ­
rego naśladować ‘byłoby grzechem- 

N emcom można dużo rzeczy za­
rzucać, niepodobna jednak pomawiać 
ich o brak zmysłu gospodarczego i ro­
zumnego ujmowania kwesty z gospo­
darstwem związanych.

Otóż w Niemczech zaecydowame 
prowadźi s ę  politykę gospodarczą na­
staw , ną na , pcdirrymywanie rclni- 
ctwu, to ze względu ich stosunku poli 
przeważnie przemysłowy,

Tam idą rok rocznie olbrzym e su­
my na podtrzymanie rolnctw a zarów­
no wielkiego jak  i małego i tern więk­
sze, im bai dziej gi.oz’ bankructwo war 
sztalów rolnych. -

N etylko stosują tasu w ^ d k ie  ulgi 
taryfowe, podatkowe kredytowe i t.p 
ale asygnują w elkie sumy iako zapo­
mogi bezzwrotne, a to w pełnem zro- 
zunneniu znaczenia warsztatów karm;- 
cie lskch  kraju, których unadeK byłby 
catastrofą ala państwa

Tam nie znajdzie s:ę człowiek, któ­
ryby się ceszy ł z bankructv\a ziemia­
nina, a jeżeli są socjaliści, którzy sp.-ze 
c wiaja się pomocy wielkiemu ro łn - 
ctwu, to ze względu ch stosunku poli­
tycznego do t. zw junktów. W  Reicti 
stagu jednak tak się zachowują, by tort 
nak pomoc rołn etwu byia okazana.

Zbyt dobrze Niemcy panrętają brak 
produktów spożywczych podczas wiel 
ki ej wojny, by z satysfakcją niszczyć 
najproduktywmęjsze warstwy rolne.

Upadek w ększych gospodarstw po­
ciągnie za sobą ogiomne zwiększenie 
bezrobocia, jak również spowodują spa 
dek piodukcji i eksportu.

Wiemy, że w latach średntogo uro­
dzaju |i.esteśmy zaledwie samowystar­
czalni a więc przy upadku gospo­
darstw produkcyjnych, Polska, —  kraj 
wybitnie rolniczy —  będzie krajem im­
portującym zboże. W iym wypadku n e 
trzeoa wojny, by dojść do katastrofy 
ekonom cznej.

Brazylja, —  kraj egzotyczny, — by 
podtrzymać produkcję główną swego 
rolnictwa topi i pali półtora niiljmin 
workow kawy, płacąc za nie plantato 
rorry by produkęię i ceny utrzymać na 
poziom e opłacalności.

Nasze ministerstwo rolnictwa robi 
wszelkie wysiłki, by przy;'ć -mr.ictwa 
z pcmocą, a nawet sfery przemysłowe, 
oboijętne zwykle na położenie roln kow 
dziś zrozumiały znaczenie dobrobytu 
rolników dla pomyślności przemysui i 
handlu, stając do wspólnej obrony 
wspólnych interesów.

Coś się robi, —  rak, ale to, :a'< do­
tychczas nieco podobne do pr/ysłowto 
wego kadzidła.

Że zamiast falangi sekwestratorów 
poszczególnych mstytucyj, ma być je­
den, z którym miłą sto bedz e prowa­
dziło rozmowę na temat „bierz, jeżeli 
co jeszcze jest do w zięcia" —  to się 
to utrwal1 jako  oszczędzanie nerwów.

N atom ast rozłożenie podatków za­
ległych do jesień? J931 r. bez procen­
tów pod warunkiem natychmiastowe­
go opłacenia rat bieżąoycn, jest dla 
nas niezrozumiałe

Jeżlli sekwestratorzy nie potrafili do 
dnia dzisiejszego ściągnąć 1,150000000 
zł zalęgłości, dowodzi to tylko tego, 
że n e  było nile do ścrągnięcia, bo 
przecie w biak gorliwości tych urzęó- 
n ków nikt chyba nie uwierzy.

Jakimże cudem ten rolnuk, który nie 
miał z czego zapłacić zaległość, po­
trafi skądś wytrzasnąć na przednówku 
pieniądze na nowy nakaz nłam.czy?

— Zapowiedz ano nain, że podatki bę 
dią śoągane „bezlitośnie", a ta zajx>- 
wiedż przekreśla wszelkto nadzieje na 
celowość narad i sradkó\.v miewania 
rolnictwa,

Konkretnie mamy projekt podniesie­
n i  ceny blankietów wekslowych, co 
przy 3-m Csięcznym ich terminie zatnie 
niionym dla nowej walk z em ińsrwa 
chyDa za „ulgę" uważać nie można- 

O ile prawdziwą iest pogłoska o 
podhifcsien u do 30  proc dotychczaso­
wego „czasow ego" 10 & dodatku no 
podatków, byłoby to jeszcze wybitną 
„ulgą" dla rolników. Wierzyć sto nawet 
taj pogłosce nie che, ale tak przywykli­
śmy już do coraz nowych spadających 
ciężarów, że ludność gotov'a wierzyć 
w nieprawdopodobne nawet

Nietylko na roln ków spadają cięgi: 
własność miejska została dotknięta no­
wą klęską podatkową w postaci zw ę 
kszunego o 43 proc podatku od nie­
ruchomości, co stanowi w łomach me

W obec ryzysu lokatorzy a szczegół 
nie nandlujący, domagają się obn że- 
ma komornego i tak Jo  połowy przez u- 
stawę zmniejszonego, wskazując na 
trudinośo poaatKowe.

W łascic ele więc nieruchomości są 
bici podwójnie, —  przez Skarb Pań­
stwa i —  pośrednio pi zez lokatorów, 
co wobec >ch niewypłacalność' spro­
wadza ruinę wiaoności nierucnomej.

Jeżeli mamy się cieszyć z bankru­
ctw a 50 proc- właśc cich ziemsk ch 
(wedle naszego rozurr>ten'a wyniesie 
ten odsetek okrągłe 100 proc.), winni­
śmy s ę również ceszyć i dążyć do te­
go by j własność nieruchoma miejska 
zbankrutowała i przeszła „w mocniej­
sze" ręce.

Mamy się cieszyć, że olbrzymie bo­
gactwo nanodowe w postan gospo 
darstw rolnych i ntoruciiomości miej­
skich, zostało zdewaiuowar.e do 1/4 —- 
1/5 uprzeaniej wartości ? i

Czy to jest cel, do którego rozum­
na polityka finansowa i ekonomiczna 
ma zdążać?

Mów imy o konieczność ach p.Wstwo 
wych, o potrzebie /rowu rważonego 
budżetu, o o  ezachwiamu nowej walu­
ty, cieszymy się, że dotąd mamy sto­
sunkowo mały niedobór a lówntoż, że 
złoty się nie zachwie/je.

Wszystko to prawdą jest, ale —  n>e 
możemy nie wskazać na < bjawy r.iepo 
kojjące w wysokim stopniu.

M elism y budżet 3 miljardowy, zje­
chaliśmy na 2 ,250  mSjonów a iu.\vet 
o  dalszej redutccjii przy jego r w ykora- 
n:u do dwóch miljardów. leJnt.cze.ś- 
nie nietylko podatków niie mniejszono, 
ale przeciwnie, coraz io nowe nam

w  sprawie pomnika Mickiewicza
g ł o s  p r o f  j . s z y  m a r s k i e g o

przybywają zarówno bezpośredn e jak 
i pośrednie w postaci, ceł, taryf i cen 
pnoauktów monopolowych. W rezulta­
cie mamy coraz mniejsze dochody.

Dowodzi to, że kraj jest wycztzpa 
ny kompletnie, że wynajdywanie no­
wych źródeł podatkowych est łudze­
niem siebie samych, a powiększenie 
egzystujących, jest chyba wyrazem bez 
radności.

Nie można zabijać źródeł docho­
dów prywatnych, gdyż się tern samem 
n szczy dochody Skarbu.

A dochód obywateli —  ptair.urów 
jest systematycznie n szczony przez u- 
stawociawstw o fistcalne a sarna produk: 
ci;.a ,i warsztaty giną pod brzem.eniem 
teoryi socjalistycznych, wprowad or­
nych w życie

Próżno o tein mówią j piszą, próż­
no wysyłają meriiorjał za nternoj jąłem 
—  tabu „zdobyczy socjalnych" zwa­
nych inaczej zdobyczami rewolucji, —  
pozostaje nienaruszone.

, Zamiast pracować duże i tanio udo 
stępniając kupno produktów, szukają 
ratunku w rozdziale ma!ej a drogiej 
pracy pomiędzy w ęKszą ilość roootn1 
kow, co przecie polanier a proaukcj’ 
nie spiow aaz’

Z barek przentysłu, handlu i rolni­
ctwa nie zdjęto żadnego ciężaru a ra ­
czej te ciężary bezpośrednio 1 pośred­
nio zwiększono.

Czy oczy na ten stan rzeczy s.ę za 
myka. czy jeszcze za mało jest źle, by 
się one otwarły?

Panowanie uoktryny błędnej jest 
tem niebezpieczne, że doktrynerzy są 
nieuleczalni, ich przekonać n ?  można, 
bo nie chcą być przeiconani, a gdy się 
im wskazuje na opłakane rezultaty, —  
z uiperem i uporem aowodzą, że to je ­
szcze n o dostateczne pogłęb eme ich 
zant erzeń, dąj.e rezultaty ujemnie.

Państwo, jako pojęcie jest fikcją, 
a więc nie może ono być dobre, lub 
złe. Nie może ono być litosne, lub bez­
litosne. Ą

Dooremi, lub złemi, pożytecznymi, 
lub szkodl wemi, twórcami, lub niozczy 
cielami, są tylko ludzie, którzy w imię 
Państwa, tak, lub inaczej działają.

Ponieważ celem zizeszema ludzt w 
państwo jest aan;e największych ko­
rzyści zrzeszonym obywatelom, —  
działanie na ich szkodę, luo r iszczenie

N estety Mickiewicz nie ma szczę­
ścić w naszem W  inie, bo i obecna wy­
stawa projektów na pomnik W ieszcza, 
zarowr.o jak > wybór komisji1 prawdo­
podobnie wiięKszośd niiezadowolni.

Niezależnie od szkoły, kierunku i 
ujęcia pomraifk M ckiewicza przecie mu 
si mieć tyle wspólnego z Wieszczem, 
żeby publiczności tak dobrze obeznanej) 
z Jego sylwetką, zarówno cieles Tą, jak 
i duchową, pornr k ten przypomi nał 
Mickiewicza, zadawał miał poczucie 
piękna i nie był w sprzeczności z praw 
dą co się tyczy zarówno realność, jć k 
i symboliki.

Tymczasem zarowno na obecnej 
w ystaw ę, jak  i na pep-zedniej dziwią 
nas pomysły Mickiewiczów. Zapewne 
kult ciała, —  to wiielka rzecz i aki ma 
doniosłe znaczenie w sztuce, ale w sto 
sunku do Mickiewicza to się me da za­
stosować z diwuch powotiów: po 1) że 
Mi ckiewicz nie pokazywał s ę  publicz­
nie nago, nie był nowiem arii arietą, 
ani tancerzem, ant sponoiwcem, ani 
gtmnastą i wogóle poza twarzą : ręka­
mi ciało W ieszcza nie j,est znane ani 
z rysunków, ani z opisów i przedsta­
wia tę powłokę cielesną, która naj- 
mnJeji ważyła w Jego wpływie, uroku i 
znaczeniu zarówno jak  dla współżyją­
cych tak też i dla przyszłych poko ■ 
leń, dla całego narodu.

Drugim powodem, któiy stanowi 
przeciwwskazanie dla wystawiama na 
pokaz obnażonych części ciała jest 
nasz klimat, ponieważ przy 20 stop­
niach mrozu aż dreszcz przejdz'e 
przez widza, który zatrzyma swoją u- 
wagę na obnażonym boku j ramieniu 
Wieszcza, jak to jest w wyróżnionym 
projekcie p Kuny.

, Na dobutkę Mickiewicz w tym mo­
delu zasłania dłon ą oczy  od słońca. 
Czyż-by w Wilnie rzeczywiście był ta- 
kr nadmiar słońca? Oczywiście Mickie­
wicz został ujęty alegorycznie, jako 
pielgrzym, ale przecież Mickiewicz nie 
odbywał pielgrzymek po Sucharze, a 
więc ten pomnik w scroju Beduina na- 
wpół nagi —  to zaiste pomysł arab­
ski. Natomiast pierwotny pomnik p. 
Kuny, t|j|. Mickiewicza ubranego z 
ks ążką w ręku, już jest a la  mn e mo- 
żlfwszy do przyjęcia —  bo w  nim nic 
niema oburzającego, ale też niema 
czegoś gwałtownie pociągającego: jest 
to bowiem zwykła, powiedziałbym, ba 
nalna postać człowieka, spokojnie sto­
jącego na stupie.

Słupem ma być światowid —  bo­
żek pogański. Ponieważ słup ten jest 
pokryty płaskorzeźbami, które tylko 
z bliska można odiróżnić —  w'ęc nie 
mogą one z daleka być czemś, co cha­
rakteryzuje postument, to tak jak by­
łaby kolumna z pięknym nadpłsem, 
który podszedłszy z bliska można od­
czytać.

Następnie bardzo przyjemne wra­
żenie iobi pomn k p. Madeyskiego, 
siedzącego M ckiewicza na ławie. Tak, 
to jest j|Uż buskie naszym pojęciom 
odtworzenie postaci W ieszcza i byłby

zacząwszy od arabss ego pomni. i. 
Skończyłem pi iechaazkę po wystawie 
w nadziei, że Wdno za parę lat ujrzy 
nową wystawę. Per aspera au astra. 

Skończywszy z krytyką, chciałbym
p ęKną ozdobą gdziekolwiek w parku jeszcze powiedzieć, jakbym sobń wy
I ł I r\ A d /\ d 1 „ . TT Muli i. . C Z A rVł* Mm rt 1 m ..._____■ I _ I I ' 1lub na dzedztńcu Uniwersytetu. Sta­
nowiłby upiększenie miejsca, gdz eby 
się nadawał, prowiększaiąc sentyment 
obywatela do Wilna. Tylko jest jedna 
rzecz ważna, że nie jest to poiiurk re­
prezentacyjny, a więc do śródrnieśca 
s:ę nie nadaje.

Pięknym w szczegółach, orygnal- 
nym w pomysłach i wprost okropnym 
w całości jest pomn:,k Dum < orskiego 
— bo przecież to jest Chrystus w c e r -  
now ej koronie; Chrystus, któremu na­
dano rysy M;ck!ewicza, niknące zresz­
tą na wysokości, gdyż pomrrk jest bar 
dzo wysok‘ Jako fragment z Męki 
Chrystusa lub statua kościelna Zbawi­
ciela bezsprzecznie robi wielkie wra­
żenie —  tylko że to nie Mickiewicz.

Na kon’ec są jeszcze dwa pomn ki 
o dziwacznych pomyslacn.

Oto moje wrażenie: wchodzę na
salę i na p erwszym pianie widzę ia- 
kąś balerynę mocno zbudowaną, z du­
żymi warkoczani i krótka baletową 
sukienką, którą Wiartr unosi; pozwem 
postać naga. Tracę się w domysłach—  
co ma wspólnego ten pomnik z M ick:e- 
wiczem; przypatruję się i rfle jestem 
pewny, czy to twarz W ieszcza w mło­
dym wieku, czy może jak:egoś oder­
wanego geąjusza, kTóry również do­
brze albo źle mógłby reprezentować 
Słowackiego, Dantego lub kogo inne-

oorazał pomnik M ickewicza- chriał- 
bym, apy przedstawiał . W ieszcza w 
m.odym wieku, z tego okresu Jego ży­
cia, który z tą ziemią tak poetycznie 
jest związany, z okiesu Jego młosc?, 
marzeń młodzieńczych i porywów gór­
nych i chmurnycn Niech Ło , bęlzie 
rwarz piękna i uduchoviriona, taka, ja ­
ka nam jest znana z portretu Wańko­
wicza np. gdzie M ickiew:cz stoi opar­
ty r.a Juda.hu skaie z zarzuconym ko- 
żuskem v.'vwróconvar Możeby się da- 
1 odtworzyć w dłucie cały pomysł 
Wańkowicza? W ydaje mi się, że był­
by to pomnik najbardziej) przemawia­
jący do uczuć i świadomości Pomnik 
ten nie potrzebowałby podpisu ani ;łn- 
niaczania, że to jest Mickiewicz. Prze- 
c eż trzeba zrozumieć, że pomnik uko­
chanego W  eszcza stawiamy sobie i dla 
siebie, a nie na pokaz wyrafinowanego 
kunsztu plastyki dla rzadko zjeżdża­
jącego cudzoziemca.

M .ckew icz w Wilnie —  musi być 
M ckiewicz nasz „tutejszyj, panoczku, 
tutejszyj". j .  Szymański.

W  WIRZF |rv
STARE SZPAR GAŁY.

Jfctnsk cywillzscja pos-Ja naprród. Oto
. . . . .  . wyjątki z dzienniczka starego szlachcic,go. ale ickiz ma związek z M ck.ewi- ,„  J Ochockiego, pisał je na marginesie swego ka-

:0-czein? tego laik w żaden sposób 
jać nie może

Pożarem w modelu p. Przybyl-

lenda zi.T
1774 5  l a n u a r .  r iersik o  arędarz zostai 

mi winien jeszcze z przeszłego kwartału 91
sk ego f.gura wychodzi z przymurku tynfów. Mosiał*m się uciec do e iek u cp  we-
wysokośoi człowieka, który dlaczegoś 
jest oparty o również niską niedokoń­
czoną ściankę, jakby fragmenr z tyłu 
podwórza nie dokończonego domu. W  
każdym najfantastyczniejszym pomy­
śle, w urzeczywistnieniu zdrowy roz­
sądek, czyli jak  to u nas ntówią „pro­
sty rozum chłopski, a w Ameryce —  
„comnion sens" wymaga logiczności 
w powiązaniu fragmentów. Tu zaś nie­
wiadomo dlaczego autor przypiął po­
stać do muru, chyba że miał na wzglę­
dzie jakiś występ istniejącej pudowy, 
którego zakończeniem mogła być po­
stać, ale co to wszystko ma wspólne­
go z Mickiev czem?

Jest jeszcze jeden pomnik —  za-

diug opisu kontraktu, źe ziwód mając, pra- 
womocen Jestem z a j r i ć  go z żoną i dziećmi 
i więzić dopóki mi się z długu nie uiści 

O tóż kazałem wziąć szachraja i nc łań-  
cucno wpakować do chlewa, między wieprze;  
źone i resztę bachurow zostawiłem w karcz­
mie, a młodszego tylko syna Lejzia sprowa­
dziłem do dworu i kazałem uczyć pacierza  
i katechizmu bo sprytny. Muszę go  ochrzcić,  
uwiadomiłem o tem księdza infułata, obiecu­
je zjechać na ten akt,

Lejzlo nie chciał się żegnać ani pacierza 
naszego mówić, ale pan Strzałeckl rozgani* 
go ao tego napędził, dziś j j *_ jadł słoninę.  
Ksiąoz F  mifacy, kapelan nasz, przykładny  
zakonnik, bardzo s ę około Lejzia poci I do­
skonale upór dziecinny zwyciężać umie > 

26 ianuar. Maciora zwana amerykańska.
gadka model p. Tołwiński ego. Jest dziś dała jedenaścioro prosiąt bardzo pięk-
to właściwie podstaw a pod pomnik, 
bo murowany słup i Mickiewicz —  to 
rzeczy tak trudne do skojarzenia, iak 
znane zagadki orm iańskie; zresztą Mir 
cki-ewicz to nie żona Lota, co się w 
słup soh Obróciła.

Kończę więc ormiańskim projektem,

fowatek Piłsudski w Rumunii

nych. Przyjechali żydy z Berdyczowa, oddali 
za szalbierza Herszka 91 tynfów, w prezencie  
głowę cukru i oko podłej kaiy. Wypuścić  
Kazałem Htrszka, a syna chciałem zatrzymać  
lako już wchodzącego na łono kościoła kato­
lickiego, i le  mi się posuwili ,  że płacić nii 
Dędą więc i jego  puściłem, ale żyd się znów  
pewnie ne termin nie wypłaci wi^c tu, io na-  
dzieję, że Lejzio m ó w  mi się popadnie i 
przecie chrześcianinem zostanie.

10  augustł! .  Oddawna ^doświadczaliśmy

B U K A R E S Z T .  P A T .  —  Przybył tu W Buzau powitał Marszałka prezes ra r ó żnych w gospodarstwie u padków  grad 

Mais,tałek Piłsudski w nrzejezozie do d> ministrów Jo*-ga, z którym Marsza- hreczkę 1 gr0;h Pobił cht,c‘i,b; odPŁ ać 2* ' 
Cunstcnzy, skąd jutro wieeżorem od- łek odbył serdeczna rozmowę. ««ł». og.en się był w kochm  p o k a z . ł -

płynte do Kairu, gd ^ e spędzi urlop. ----------

PLENARNE OBRADY SENATU
BUDŻETY MINISTERSTW: ROBÓT PUBLICZNYCH, REFORM 

ROLNYCH i ROLNICTWA
ADramowicz. Poruszył  on riytuadę rolników  
na ziemia h litew sko-białoruskich, poczem  
stwierdził, źe ludność tamtejsza dobrze pa 
mięta,  źe w Polsce, kiedy Wilno bjło  pod

W ARSZAW A. Pat.  Na 31 ^lena, nem po­
siedzeniu Senatu s e n .  S K ocaiylar  (BB) zło­
żył sprawozdanie o budżecie M nistcrsMza 
Robót Publicznych, wnosząc o prz jęcie t -g  o 
budżetu nr brzmieniu sejmowem. Wyjaśnień  
udziel.ł  m l n U t e r  N r e i ć  N e u g e b a u s r ,  
stw ierd u jąc  m. in., że Ministerstw^ pracuje  
nad tein by w zm w n ić  zatrudnienie i stan  
prac na rynku wewnętrznym W  tym rokn  
Ministerstwo pizepracuje ns1 rynku wewnę­
trznym conaimnie) 1B0 mtljonów zł. Co do 
funduszu drogowego, to w zeszłym roku <to 
budżetu wstawiono kwotę 48 milionów zł. 
dochodu z tego funduszu. Zgory a dawaliśmy  
sobie sprawę, że więcej aniżeli 75 proc. pre-  

nie wpłynie, Konieczne

władzą rolników, jeden człowiek rzeczywi­
ście p oweżme o Wilnie pamiętał i czynem  
dowiódł swej miłości. D lr te g j  też uduość  
z całą ufnością odnosi się do rzą ló w  Mar- 
s z a ł t j  Piłsudskiego i do obozu, któ  y  się i 
koło niego skupi Zacierał również głos min. 
Kozłowski.

Wreszcie s e n .  R d u ł t o w s K ł  (HB) zrefe­
rował budżet Ministerstwa Rolnictwa, y o .  
sząc o p rz - jęc ie  budżetu bez zmian. Mir. sta*  
Jałta-Połczyński omówi* w dłuższem przem ó­
wieniu ki zyści. jakie p .zypadły rolnictwu  - -  -- limincł ancj sumy nie wpłynie. Konieczne wictuu Ki rzysci, jazie p ■ aauay luau.awu

ich  p r z e z  z ł e  p o i ę c i e  O o b o w i ą z k a c h  d#Ilze p'oprawgi w tym rokn, ?A yz  należy  ddękl zabiegom rządu idącym w dwóch ki—
_  t • r ____ • _____ 1 1 • _ _ . ____________  i _  “  . . . .  , “  r  J   .___ H r u n o r ł !  t  m a r a n  i e * T nadminstratorów i wadliwych poglą­
dach na przyjęte na sieb e obowl ązkł', 
równoznaczne jest ze szkodzeniem 
Państwu, jako zespołowi, który powie­
rzył im swoje najiywotnięjjSze interesy.

Doprowadzanie obywateli do ruiny, 
rroże być poiueicąd zrozumiane, gdy 
chwilowy zwycięzca —  okupant wy- 
cisKa o staw e soki z okupowanego kra 
ju Przeciw tak'emu traktowaniu zwy­
ciężonych, oburza s'ę opinja świata 
Taka jednak metoda me da s;ę zasto­
sować względem własnego PańsT.wa. 
gdyż Pansrwo musd żyć nie dniem dzi- 
s ejszym tyilko, ale liczyć się z przy­
szłością. Jeżeli za Ludwika XV mówio­
no: apres nous łe delage —  po nas 
choćby potop, —  to my tak mówić i 
dó tego stosować naszych me!od nie 
mamy prawa

Zmienić kurs- Prawo na bort!
St. Wańkowicz

wykreślić 7 oDlicrenia pewną ilość sam ocho­
dów tak, że realna pozycji  wyrazi się sumą  
'24 m iijon"

Zaolei p*zystąpiono do bndietu  Minister­
stwa R efom  Rolnych, który zreferow .ł  s a n  
W a ń k o w i c z ,  podkreślając n iezm m ejszon "  
n»ogół, mimo k .yzysu  zakres pr«c tego Mi­
nisterstwa. W dysku ”  przemawiał n io s — ,

rnnkach- zamknięcie dow oiu zagranicznego  
i premlowan a w ła sre g o  eksportu.

Następne posteazente  Senatu odbędzie  
się w dn u 3  marce po południu Na porząd­
ku dziennym Dudiety Ministerstwa Spraw  
Wojskowych, Ministerstwa Sp iw  Zagranicz-  
nycn i Ministerstwa Spaw W ewnętrznych.

szczęściem uratowano, zgoła to > były plagi 
boski?;  nie wiedzieliśmy czemu to przypisać,  
kiedy jurjn te  Deo, nareszcie odkryła się 
zgroza peccatum sodomiael

M arysia Zakrzewska szlacheckiego rodu, 
wychowanica jejmości,  wielka fawoiyta ,  oka­
zała się winną .. długo się taiła, ale panno 
Stolińska doszła wszystkiego. Przyznała się 
nareszcie do konszachtów i amorów z Miko­
łajem teorbanistą, poddanym moim, którego  
kosztem moim wychowałem . Nie mogliśmy 
tego pnścić płazem. J  M. ksiądz kapelan wy­
znaczył dziewczynie 100 dyscyplin, ale jej­
m o ść  odprosiła na 60.  Aby zapobiec przypad­
kowi przywiązano ją do drabiny i w yliczo­
no, a teooanisię kazałem w dyoy do jamy 
pod strażą posadzić na pięć tygodni, co pią­
tek o chlebie i wodzie po 100 dyscyplin W 
Każdy piątek Dyta msza La ich Intencję,  w y ­
tracano im z ich zasług na jej opłacenie.

Dobre, stare czasy. P oczciw y Ochock-  
nie miałby dziś kłopotu dla ustalenia przy­
czyn kryzysu: pec : i tu m  sodomiae i już! Ale  
poprawić sytuację za pom ocą dyscypliny nie 
poszłoby tak łatwo, jeszczeby jemu miodzi 
wsypali parę setek za to ,  że przeszkadza.

Karol.

re n  porwanie syia
BANDYCI 2Ą 3A JĄ  WYSOKIEGO OKUPU

LONDYN, ( P a t ) .  DziS n a d  r a i e m  r o -  
z a s i l a  s i ę  w  L o n d y n t a  s a n s a c y | n a  w i a ­
d o m o ś ć ,  t a  p o r w a n o  z d o m u  L i e d b a r ą h a ,  
s l y  m e g o  irs n i k a ,  j a g o  a - m i a ^ g c z n e g  
s y n k a  Z ł o c z y ń c y  t f t s ł i l i  s i ę  d s  . d o r n u  
L 1 n d c » r r  t a  m s t a n i u  N a w  J e r s e y  w  c z a  
i l t ,  g d y  r o d z i c a  w y s r l *  z  d om u :  ■ p o  
r w a l .  d z i e c k o .  k tA rń  b y ł o  w  te j  c t  > HI 
w  H t e c i k u  W y d a r z e n i *  t o  w y w a l  a łu  
*v c a ł i|  A m e r y r e  n le z  * y k i a  p o r u s z e n i e .  
N a t y c h m i a s t  d o  s t w i e r d z e n i u  t a g o  f a k t u

LON DY N, ( P a t )  Z t o c z y ń c y ,  k t t i r z rw s z y s t k i e  r a d j o M a c I e  a m w r y k a A s k le  o  
a ł o > l ł v  k o m u '  Ik a t  p n l l c y j n y .

N C W Y  Y O R K ,  ( P a f ,  O p o r w a n i u  u p u  w  w y s o k o ś c i  Sir t y s i ę c y  d o l a  
d ż lń c k t  L l n d b z r g h a  p » d » | g ,  ż e  o o r w a -  w i e d z a  S t e n u  N iw J e r s e y  w y z n a c z y ł  r 
ni K  n 'V  i ' i i o  w i e c z o r e m  O k n o ,  w  1 0  f y s ^ c y  d o l a r d w  n a g r o d y  z a  u jg i in

p o r w a l i  d z i e c k o  L n d b e r p h a ,  ż a d e j g  o -

k tO r e m  s p a ł o  d z > s c k o ,  z n ali  z i o n c  o • 
t w a r t r .  P o l i c j a  z n a i a z c a  z a u - i a n i j  k a r t k ę ,  
k t ó r a 1 t r e ś ć  nfe p o d a  » Z d a j  s i ę  e d -  
r a k  l i  n a  k a - t e c  z n a l o o w ł - ł o  s ę  i g d a -  
r  le o u p u . W  " d l e g ł o ś c :  10  m e t r d w  o d  
d o n r u  I t n d b e r g a  z t a i c r i o a o  d r a b i n ę

Dnia zS marca
( M I C K I E W I C Z A

b r.
3 3 ) w sali klubu Hiiidlw) • P/zemfsławego

P o d  p r a t e k t o i a t e m  J e g o  M a g n if i c e n c j i  P r o f .  A L E < S A N O P A  JA N U S Ś K IE W IC Z B  » u t s r a  U ^ S ^ B ,

 ................  j . . . , _______  obarczonych długami 25 proc. netto- —
ją cym procentów a natom;ast pewność Jednocześnie został podniesiony poda- ll jj 
utraty włożonych pieniędzy tek lokalowy

ODBĘDZIE SIĘ V I I  DOROCZNY K 0 N C E R T - 3 A L
z k  u

S TU D E N TÓ W  
R O SJA N  U S. B .

b a n d y t a  w . W ssiy skk ie  d ' o g ;  w  K i e c k a  
K a n a d y ,  d o  k t o r a j ,  J a k  ;i, i .  zbmgllt 
s p r  wi.w p o r w a n i u ,  s t r z e ż o n a  p r z u  
p o l ic ję

N O W Y -Y N R K , ( P a t ) .  Z N a s  J e ' « a y  
d o n o s z ę ,  * r  L ln d b k r g h  i t r z y m a r  p r z a z  
p o c z t ę  k a r t k ę ,  o i s a n ę  d r u k o w a n e m l  li-  
t  i r a m i ,  w  tafprej z a K c m u - i k a w  a n e  J e s t ,  
ż e  s y n ^ k  L 'n d h e r g h a  J e s t  z d r 6 w  i ż e  
o jc ie c  o t - z y m a  d a l s z e  w s s a z d w h i  d o  
n t a t y c “  b ę d z i e  s l s  m u s l a t  z a s t o s o w a ć  
b y  o d z y s k a ć  d z i e c k o .  P o c z t d w k ę  z ł e  
ż u n o  w ł a d z o m  p o l i c y j n y m .

I

i

Początek koncertu o godz. 22-ej Początek balu o godzinie 24-ej

4



S Ł O W O

A K C J A  0  P O T A N I E N I E  P R Ą D U
Dugi Zjazd; Obronrów Win o

Rzemieślnicy pierwsi inicjują akcją potanienia elektryczności
W szyscy byli uczestn.cy walK o Wilno, (ulica Żeligowskiego 4 ) w ^odzinacl 
a więc: członkowie P.O W „Sam o- od' 18 c»o 20
obrony Wileńskie]*1 oruźyii

Wfc. EROCHOCKI
W dniu 22 ub. m. zmarł w Małym

oorony wnensKiej wuzyut narcer- 17-go kwietnia . t  . dbędzip s:ę dru MozG L°.v\ie s. P Władysław 3ro - 
skich/partyzantki Majora Dąbrowskie gi Zjazd b uczestników walk o Wil- C11 ^ L i c z y ł  lat o .

WILNO W tych dniach odbyło się ratwo otrzymamy wiele klv. zużyw a czy ta  o b n iż k a  oęnz.e proporc.onalną V*óre no taGteystym' 7*cfo>deiii, Znowu pr ed świeżym sanęliśmy
Zebranie Związku Cechów, naktórem  nasze rzemiosło energji w Wilnie. do ogolnego potanienia i czy s,ę bę f  0 ^ . ’ . . • nfrart-wnła i n ’-'bo*kr> 8roberr Znowu jednego z bardziej
rozważane były ważne sprawy doty- Powszednią klęską jest pedantyzm dzie wówczas pam iętało, że my wil- brały czynny u a w u. no, ’ . ' J  .. , , tzynr.,ch i szanownych straciliśmy
czące Rzem iosła. z jakim s>ę wyłącza prąd z« opóż- nianie już dawno jesteśmy posczyw- proszeń- są o zglaszame s>e dokumen- W szyscy u c z ą c y  z azuu lę o a  Y;sp( ljbywate| ,

n en ie  z opiatą , acńuiiku. Za ponow - dzen.. , ' tami, udowadmająrem: ich ówczesny nmomatyczn^e zaliczcm w po,^.. t czion ś .  p. Władysław B.-ochocki nauki
Między innemi obszernie Dyra o - ne włączenie, ewentualnie za zobo- R eprezentanci Rzem iosła, na tem przydział, do Sekretarjaoi Federacji kow Związku byłych Obroncow wmu. średnie odbył w Rydze, gazie w owych

 --------    _Ł    - • • . . . .  ja k n a j-  ‘ — —--------------------------------- ~  la tach  p o p o w stan io w y ch  w ięk szo ść
się skupiała zamożnego stąd ziemian 
stwa. Lata te wywarły na kształcącej

mew san i spra’ a aktualnego dziś ob- wiązan e płatnika że r-k będzie opła- właśnie zebraniu uchwalili jakr 
niże? ceny za energję elektryczną, eony d; ś jeszcze pobiera się 2 złote energiczniej zająć się tą sprawą 
Zakiady  ̂ rzemieślnicze zużywające Wyraźnie dwa złote. T o  przeżytek, i wspólnie z innemi organizacjami 
iwią część wytwarzanego przez eiekt- Właściwie bierze się te 2 złote za dąc za przykładem innych miast, za- 
rowmę miejską prądu elektrycznego, niepunktuau.ość. W dob e obecnej, rządać ou Magistratu słusznego obm- 
dla tego też głos w tej sprawie za- kiedy punktualność nie tylno osób żenią ceny elektryczności.
b-erają. prywatnych jest poważnie zachwiana, --------

. . pobieranie tej. tak wygórowanej sumy,
z za^ adow rzemie- właściw.e za mc jest nie ao znie-
śin.r.zvi:h, prócz liczników na światło s ien.ią!.
pdsiada uki na mi ery, porusza- ^  Ie j chwili jednak najbardziej in- 
jąc obrabiarki i maszyny, czy inne teresuje kwestja obniżenia ceny prą-
“Lz ą uzen,a -Przyi kaz? el maSzy,i,e- - ::y du. Ludzie kompetentni tw erdzą, ze 

rabiarce jest lampka, prócz tego u nas w Wilnie cena za prąd elekt­
orzy stołach, warsztatach i t, p wszę- ryczny jest najdroższą w eałej Polsce.
Izie są potrzebni osobne lampki, Magistrat nosi się z zamiarem obm 

które oświetlają zakład przy pracy, żania ceny za prąd. Ale czy miasto 
W średnim biorąc, trz-eba liczyć, po ser,o  to traktuje? Czy nie zabierze się 
2 lampki 2Q s w . na każdego zatrud do pracy wówczas gdy nie będzie 
nionego w zakładzie pracownika. Jeśli właściwie co oświetlać i co poruszać, 
weźmiemy ogólną ilość zatrudnionych Jeśli do obniżki cen ma dojść,

Wznowienie ruchu na granicy litewskiej
WILMO.

dze grah.czne przystępują ao udziela­
nia przepustek .ornych dla mieszkań-

R O N I K A
CZWARTEK

Dziś 3
Kunrgundy

jutro
Kazimierz*

WŁcnód siońca g. 6.43 

Zachód słońca g. 17.42

Z dniem 16 om. wla- ców pasii granicznego, którzy m ają ^  młodego człowleka
grunta za kordonein ltewsldm. d ■ v '• k. . .. * „ „  Rozminęło się w mm bowiemOźwaroe granicy dla tego t. zw. nie tej ziemi ojczystej, tak 
nraiigo ruchu s .«mczneg, ma nastą- strdsznje prztz zwyc ęską reakcję ro ­
pie 20 marca svjską krzywdzonej, a w licznych wy

W razie dojścia do skutku zapowie padkach koniiskow anej a pomiędzy 
dzianych konferencyj z Litwinami, nie przybyszów ze Wschodu rozdawanej, 
jest wykluczone, će umowa o  ruchu Rozwinęło s ę  takoż zrozumienie 
grar_icziiym będzie znacznie rozszerzo- realnych warunków bytu ra ro d o -eg o , 
^a. polegające na odrzuceniu romantycz-

  nych mrzonek, imierzenia sił na ża­
rn ary, a przejęciu się Owczesnympo-

R Ó Ż N E  
—  G spokój podczas nabożeństwa.

Starosta Grodzki zarządzeniem z dnia

H a  w w p z d e k  p o w o d z i

E c h a  n a p a d u  n a  u l .  B e f l n y

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicz­
nego U .S.B . w W ilnie

”  ILNG. —  Dochodzenie wtadz po napadu p. Linkiowiczową (a  n:e Woro 
licyjnych w sprawie oezczelnego na- niecką, jak to wczoraj mylnie było po 
padu nr mieszkanie mi^rn czego dane) skonfrontowano z kilkunastu 
ppzj ul Belmy 16, prowaazi się przy znanymi policji przestępcami, lecz wy 
pomocy całego aparatu śledczego. nik był negatywny.

W  nocy .przeprowadzone w mieście Onegdajszy napad na ul. Beliny vvy-

Z (Inja 2 marca 1932 roku.
Ciśnienie średnie: 777.
Temperatura średnia: —7.
Temperatura najwyższa: —3. 
Temperatura najniższa: —9.
Opad w mm: —
W iatr: południowy.
Tendencja: słaby wzrost, potem lekki

cały szereg rewizyj i aresztowań, lecz wołał dużt wrażenie w mieście, budząc sPaG~H

zytywizmem nakazującym trwać w
  _ pracy organicznej aż do zmiany sto

warzystwa Łyżwiarskiego (róg placu 5 marca, w sobotę, o godziwe 12, w. sunku realnych sił i nadejścia istot- 
Katediralnego j ul. Mickiewicza) we lokalu Starostwa Grodzkiego odbyć się nych możności.
wszystkie niedziele i święta od godz. ma zebranie kormtetu przeriwpówoózio T ?mu światopoglądowi dał ś. p.
10-ci do godz. 12.15 w poiudnie. wego w sprawie zapobieżenia cwentu- Władysław Brochocki wyraz przez

—  E eieau cie  i licytacje w r. ubie- alnym klęskom powodzi. Obecni w\b wyższej uczi ni: studjowai
gM . - V  ^  s p S —  w y t o  F z e * t a w i « e  a W n h W  jtagW tra- *
f.w  'i'rijatkow;-cn w ub roki, na tare-  rganizacy' I W ^ d ł ' M a -
„ e  Wilna przoprowadzono 7235 egze- wos.1. Wzoieni lal "U e e -J1f i  ■ nil ływ M oiejkow ie (paw. Udzki) skąd 
kucyj za nieopłacone pod Tki miejskie tych onganów bę z . k  jeunak nie zaniedbywał dwóch innych
i państwowe. Równocześnie odDyto dalej idące współazaranie przy z .  majątków: WeresKOwa i Morynia w
się 1324 licytacyj ruchomości plami- p,eczeniu zagrożonycn ttejuc. v a  ua p Q W >  N0Wrgrćdzkim  położonych W 
jfdw. cji ludności, dożywianiu i t. d. pracy tej wytrwał pół wieku.

—  Ważne tłia maturzystów. — Zbliża Również Starostowie i dowódcy £  żony Zofj:' hr. Mohlówny miał

jak dotychczas na ślad spiawców nie zgrozę szczególnie wśród - rmeszKań- 
natrafiono. cow przedmieść.

w  ciągu dnie wczorajszego ofiarą __

dwagi rano pochmurno, potem pogod­
nie.

s:ę termin matury Tempc orać nr. tgo<o- pU}tr5 w «O P  cyn:ą intensywne orzygo- (j z(ecj sześcioro. Po stracie tej tow:a- 
wawczvch stale wzrasta .Aby miodziezy {owam-a na Wypadek ewentualnej pc- rzysz;kj życia nową założył rodzinę

.  .  «  * , ~ -    _ _ _ . łin  t  A m  4 e l/  i a  r r r v    * t     z  ^    x  - ~ T/  ̂   ■ - a — O  —- Ł  ■ A

m i e js k a

AFERA LOMBARDOWA W YJ-SHI- S!(
CZĘŚĆ RZEKOMO SKRADZIONYCH ZASTAWÓW ODNALEZIONO

p l i S  Radio C wZz ^ !m °° 4 t t  nfejych’  wodzi. N a terenie■ pow . d ziśrień sk ’ego  pojął z a 'ż o n ę  ś . p . R a ta rz y rę  Babifi- 
r>kl ocSytW : dla maturz stów. juz w nad m obilizują się specjalne o d d r a ły  p o - sk ą. T a  ostatn ia zm arła  przed^trzem a

  Sprawy personalne „rtrbonu *. — Ko lo d z ą cy  poniedziałek dnia 7 bm, nettany jjiocpjAze o raz b udow ane są t a m '  i?'y, potomstwers g( ie lar . .
 i, , „muntwa Hr> 7nadania ru- i nur,7vtów hedzie o- ____ ____ „;-i Knurrarh Rów- Dom Polski i Chrześcijański wmisja radzjeckui powołana do zoadania u pędzie odczyt wstępny. Odcz^ ów będzie o- ^.jjj-onne przy niskich  b rzeg ach  Rów- lom niski i C hr„tścijars <), V 

cl u autobusowego w mieście, po zaznajo- g^jem około stu. Wygiaszau. będą do dnia 7 - w ileń sk o -trockim w ójto- najlepszym tych wyrazów' zrozumie-
•  __j ______: — ™; łnnh ii.a f.ti otrt» « « _ _ _j,_ ♦__„ „u 1 tc ifi nontz • nn rti" IMLż W Jża/ .

WILNO Dachodi śnie w spraerie za- Ze 2r6det n-,laroda]nych inlormuląi 
nadko ’ r. manipu i ' j  z lantami w ie  udało się «Tadcc». śledctym ustaliC 
lombarozla przy ul. B.skuplef, ja -  |ui miejsce gdzie sprzedany został csły 
a  .a z a l i  s my prowadzone jesłw d w d rh  szereg .zaginionych* z lomsardu pr^y 
kierunkach, a mianowicie: rj c.łkow i- ulicy B skupie] rzeczy W miesznan u 
tą winę za zaginione rziczy ponoszą t n dokonano re wizj1 oodczas K.S.e| 
cl dwaj magaz«n arzy, którzy zawczasu ujawniono cały szereg fantów Ws ytt- 
uiotnij: s.ą  z Wilna do Erancjl a stam- kie odnaieziom  rzeczy zostały zat i-  
tąd według posiadanych przez poiic|ą pieczone do decyzji władz prokurator- 
Informicy mieli wyemigrować d " kc sK*ch.
łudn owej Ameryki, czy te ł w aferę tę jednocześnie przytrzymano w zwfąz- 
wmirszane są  Inne osoby, pozostałe w ku i  dahzym dochodzeń.em j«aoą o 
Wilnie- sobę. śledztwo prowadzone enargi znie

technjc/.nemi ma,a br w jrodzjnach 1S —16 cod? nwt. w ■ zarad niu, zaszczytnie spełnił swe powoła-
‘ ‘ ’ W ia ty  odczytów jbejmą nast. przedmą wie gm n pj zygotew,ują sroaKi z .  au , ,  vnrenju się z urządzeń ani,i

Arbom,, jwzystąfciita cŁecnie do badan.a Tem^ y odczytów ooeyną p « i. wec P » “ ^ DWOctzi nie kustosza zasad i uczuć narodo-
sprav. personalnych towarzyska, whouz, o t btologię„ bistorję powszechną. h-Mo.ję cze przeciwko ewentualnej p o w o aa^  wychowawcy Gity um'-słÓW -i
ud'Jen je ozy „W on dotrzyma umowy co p0,ski, ,u:rati:r  naukę o Polsce  ......................................................O T  ■  j  . . . .  I _l
Jo  przyjmowania personelu wt pierwszym „  odczyty maturzłne są w>,eiką pomocą , chaakterOw,_ I Or>ch Zi .mian .wo

wojm czasie w lw praCy młodz:eży pn.ygotowującei się do 0jagu ubiegłego rr.'es'ąca na pogram głównym jeżeli nie jedynym ula Na-
matury. Poszczególne tematy będą om?- , c z u  oolsKO-1'i.ewsiCiem i polsko-lotew r0(j u jfcSt j będzie dosiawcą.

Z trzech synów w szyscy zasz-

rzędżie zatrudnionego w 
„Spóidz:elni“.

warto- czytme wyższe pokończyli studja.
Ponadto komis;a zaj.nie s.ę kwestją ure- wjane przez wybjtne siły murkowe. wet fu n k cjo n ariu sze  KOP zatrzy m a-
ilowania postojów', które, jeśli chodź, o dla osób stojących p&zi maturą są te od- ,v t r :ków  Z tow arem  W arto-

■ * * *  O DCZYTY ć :  t e  3 6 5 0 0  z L / c h . Z przemycont go M Z trze- sy»6w W S L y s c , w d.wiH
ZEBRANIA ODwZYTY cieiającej s.ę p i^  i M liZYK A w aru najwłi-ęcej zakw estjor.ow ano ty- zarysowania s.ę realnych, a tak sze-

_  Dzisiejsza śroaa L.t^racKa, przen.e popołudniówka szkolna ko- tor„iu sacnaryny , galanterj jedwabnej, rok.cn możności narouowych stanęli

Jak się obecnie dowladulemy łied r- ju t w najbliższym tzatłe  całą sp7awę z swięcona bęćze dyskusji . ia|d wjcńsk.m
Iwo w tej tak bard<o absorbujęct:] spo- lombardom wyiwiatli i winni zostaną 
łe cze Ast e wileAskis sprawie posunęłu ujawnieni.
się Zoownit naorzód I m ola poszczy- _______
cIC się niebyła Jakn.mi wy ukami.

TRZEBA MIEC ODWAGĘ

siona wyjątkowo z dnia w czorajszego,jm  w“ nad- l° ™ ^ . g ^ z e l m c t w o  kwitnie. —  pod sztan d arem  b u d zącej s ę  do zw y-
' ' . w  U  iinie o s k i e j  w alk. O jczy zn y . Wpierw^ ja k o

itawTnje popotuonio- di 
tlnej arcywesołej ko- w 
)wnnasta noc“. Ko- nl 
ra cykl przedstawień sa 

edziny repertuaru Klasyczne ^ e z a k ż n k  OO tego Skont-SKO- speł(|lt, swój obowiązek, a wysokie

święcona oęazw wywcusju j ^  * . dn 5 marca KOc(z 4 pp “ j —  »  u'ilnic- c :ęskiej walki Gjczyzny. W pierw  jako
pomr.ki em Mickiewjcza orentz dyne będzie przedstaw;enje poporuntuo- Buygada >u ol s a J  szeregowi w foim acji Sam oobrony
wym referr./tem konserwator dr. St. I.orcnt . , rf,u « m d  ko- wykryła w ubiegłym n .esiąCu Wńe. skiej i oddziału maj. Dąbraw-

k °- nie Izby S k a r b o w e j ^ 42 tajne sk,ego, potem jako oficerowie w re-
wym reterr./tem

_  Boy-żeleński i syn. W niedzi elę, dn t>Dv.-^ asla'  noc

Ł S  c a l S ^ P ^ w w a K  ^  ^ ie r a  cykl P o staw ień  samo^ n k i  wraZ z 758 m ami gotowej ^ y m " p u łk u  ułanów
odlaySę Itoakw yTancLkiej -  łono- szkolnych z dcedzmy repertuaru klasyczne Mip7a, ^ nie ^  tego skonf-sko- £  ct„X; « wvcoUp

go

W czoraj w Sądzie Okręgowym to- sBukiwfaia jeśii opiera się na obfi- 
czy ła  się sprawa, Której w yczekiw ało ty m m aterjale h istorycznym  i arty- 
W.lno od paru miesięcy Sprawa w a r-  ts y rz n y m . Jeśli p o Ła tem  czuje się

menalnego Boya-. żeleńskiego^ któr.; w yg.o- Teafhf'Tutmia^tery wano 24 aparatów gorzelniCzy T ^ 1 8  pojęcie O służbie dia Ojczyzny, jakie
 Kwartet węgerskf .^ro musica“ — w bal jr zacieru do samo go t

zagranicy (Sorbona), ze względu na , ie- W IW F Niezwykle ^^kny^ k o n c^ k a m era l p o ciąg n ięto  do od .p w jed ziah jO ^ l

sj. odczyt o pcecie obw esiu Franciszku Vil- asi weeferiki >*r0 musica" — w balii zacieru do samogonki. 39 ch,opów z aomu wynieśli, znalazło swą ocenę
łonie. Boy, który wzbudzić umiał zuciiwyt n -■ - J • ■ • ** • ■“

nej.

^ar_ w postaci krzyża „Viriuti“, którym 
Z pośród nich 11 już było kara- w s zy sc y  t rz e j  Ozdobieni zostali.

na, zasadnicza Sprawc, któ-ej def.ui- u-zmem wielkich m.strzów, jeśli czuje Abs*lwentów USB zawiadami

  . ,  ---.„„ j, ny odbędzie s:ę w sali Koriseflwiatorjium.
A*Hnay 0 CZy ' '' w  Qn:u tym v'"’ ;,;'r  w w:lnie T z‘Ż h n ici, za pędzen'e samogonki. \Vartosc człowieka określić najrat-

“ - W  Kot, W IM UM C Lekarzy - ■ P M  M M  za „ M . - M P & *  S ± , . W 2 * *
. . .      ia niniejszem   y z  ~Vwo'rłe‘ó B i ć -  Wiktorii w ubiegłym wtsttącu skrauziono Bywają okoliczności, w których za-

tywne rozstrzygnięcie mogło stać się z« sobą całą tradycję wieków i po- k o le g i, iz we cawanek'dnia 3 marca rb. (U-Jen  S  damskV «btoĘ 78 zl. Obecnie chodzi spontaniczne krysial.zac,a pod
n.alirllzA nraraH anańm  1 a 1 rinrerio i Imlpri fllłvQłrtll7  j .„  irt ..I A ’ Y o 3 ,  ---------  ~ fp-i dokOT13ł HcrDlSU IttK n i oć \ o A r\ rrv\? r Ti n au p t u/orłncri rh a .nietylke precedensem, a le i  normą i koleń mtystów. 0 19 przy ul.cy Wielkiej 46 odbędzie DCCllluvcll<t yi'a" ustalono/ że kraazieży tej dokonał Her nan ]u5 n ieświaaomych nawet wartości cha-
prawem dla spraw podobnych, które- A jednak na pizew caz.e sądowym się wieczór, poświęcony zagadnieniu Biura K(>| ert kamerj , ny yTywohł duże zainte- Ryszard (Ogó>rkowa .33), króregc jedna r.a ra j<terlJ j^serca.
by k>edyKOlwiek w przyszlOSCl wy- słys* tliśm y zupełnie CCu innego. Sły- Pośrednictwa Praey, na któr y uprasza syo  rtc()wanie — Bilety nabywa'- .-.o. ża w biu razie nie zŁtrzymar.Cr i skradzionyc i rzeczy rp0 u j aśnie się staro ze Ś. p. Wła
płynąć mogły. saeśtómy z ust adwokatów, obrońców J3*  najiczmejsze przybycie. Goście mie w fze p ^ , .^  ^Orbis**. nie odnaleziono.  ̂ _   1A ̂  dysławen. Biochockim  w czasie n:e

^ v i i - i i i  R- Jacmmowicza, że studia— to furda. dziani-Gzy W.lno wyczekiwało te) spra- bg ,ania h.st3 _ tJQ dr°obi|Zg ~  Akademckje Koło Misyjne podaje do 
wy dlatego, że by a zasadniczą dla- n r m t _ now-JfłBj- ynatrhniA°m. ai
lego, że mogła była ona pewne
stje artystyczne unormować, k k , jan. „„ . .   - , . - scenie i eauru runuiit iku — ciutsiia b/.iuK<t *'■• *w A v_ "  . . , , , . * ’ '
w swoim czasie uc yu-ła to sprawa na tak n i “  P oz iom a  stoi obrona Dnia 5 marca zostanie odprawiona msza Kazimierza Czyżowskiego pt. „Vi,tutj MiM to-onał Buchov iccki Wiaaysiaw (w. No- vvp)ną izkatuły bei upi.ednicgo 00-
_  _  .  .  z .  r . urynn^H ii ar1wnk.ua laiM* ł r\ c m 111 _  tw mi"4:Hc.ipi'7nnl o frnrl7 7 ’ rano IranJ rw i _  _____ i.  •  urnl/ńep cm ftlSZYlSaCei). Kt0ret;-0 /c oMcl łta-żnortn 7actannu ibnia nstllP numni

e podróży „Orbis**. nie aenaie: lono. „ dysławen. Brochockim  W czas
PREMJŁRY W Tl-\TRACH MIEJSKICH -  w  O 1 bm : wj :  mieckiej tak ciężkiej Okupacji:

■j. uauauta i i i b i u i y c — Lo urooijizp ' , _ - ■; * - —  Vćftnti — na PohultincCw —  fowj (w. Rudni i, o . *0„4t1ym *nr7v O to* o szczed n v  ten człow ieK
uczą, dla- Q runj  pow iadali n aten n iem e C a wliaaamos°i członków, że dnia 6 maica o ^  nadchodzącą soootę ania 5 marcai, o go- leńsko-mock ego (w domu zią y n iaru  a-i i 7d a i 'c v  sn h ie  spraw
ew ne kw e- 4 ’ p . . , « h n ie n ie . D , ja  godz. 12 odbędz.e s.ę ogólne zebranie —  je 8 p0 raz pierv sz„ ukaó( ię na U|. Raduńskiej 53 skradziono z k.eszent pa n iący  g ro sz  > zd a jący  SO ie . pr„

i ak  !  M  n i  Ja k ie  ło  sm u tn e , Ż3 W a  64. ^en|e Teatru Pohulanka -  głośna sztuk? ta 31 zł. 7C g r .. U stato o ze k rad z^ y te; g ro sz a  w a rto śc i, n ie  O tW .eraiący pr;

ce- 
ę z

przed

Rnv" Reauo r wvn k i e ł n UCZOrie9 lJ adwokata. Jakie to smui- św. miesięczna o godz. 7'rano|wi kaiphcy ^ ^ "“‘sżmka^ta^j^T^poclrWaią żGnk^ki gc‘ wok ńce, gm. eiszwkej), Ktorego ze skra- ważneg0 zast?nov ienia, nagle okaza>
Iż artykuł U trata  jest jig o  t rjasac c a  “ e» ŻC.tenźe U" 0ny adwok“ 2 d? ’  Ka^ " ifc w^ rłasi ks- K- Kjchar czynu, ,esy obrazom n je d ™  zamarłych d z i ^ e m ^ i ę ^  jątrzy- - .no pp s ję  hojnym Nie zliczyć dobrodziejstw

• i 4 • x • magogiczną, obliczoną na tłum, nonia ’• walk j  Niepodległość. „Virtuti A1; tar- o- ■ ratszy»y lfu -. 7i0*n_ niaterialnvch. lakierni starał Się ota-
, nikt me ma piaw . nar.nw ać po mm. o d ;v J _ 0̂ , e i „a„iach cate.lch  ek „'S.,0 S ' 1! ^  ” v > . “  S ^ T J S J ^ S i m S - o .  Kt« do ćpają ej go niedoli n lt jć . Spi n *y K  Juuiywa bić £C6uauidLiJ LeilCICLIJ CK- , . * -  v , _Mi,„facłian«i"fcw

N i*-W iln o  oczekiwało te j s p r a y  apeetOw, czterech zaala.onych piote- /.
La„k,0. * en! au l3ki l  so ró * uniwersytetu Nicze'm^dl’a m e. Z e S Y Stow. Absolwentów S. 2, D, St>_ KElna Gistedt i K ,  Hanasz -  w Luta..

O f : d r y

pom ocą wielkim, małym • i m alucz­
kim. Trwale się ta arzemiąca. a w 
chwili rzeczywistej tylko potrzeby 
przebudzona i do czynu powołana 
cecha charakteru w pamięci sąsiadów 
zaryła. Wdz ęcznuść długo towarzy­
szyć będzie jego pamięci.

Ta hojność dla bliźniego będącego 
w potrzebie w wyższym jeszcze sto­
pniu znalazła swój wyraz w stosunku 
ś. p. Brochockiegu do form ują e> się

m t,y ż k 0 ;n  1 ,0 Z m a i- P °  ° P lnj J 1 eray n au  U  R u s z c z y - przy Stow. Techn-tów, P o p ic h  w W -nie w  l; ^  dllia 5 niarca Jtdyny 
tym  an .m o z jo m  c a , k tó re g o  n azw isko  Winno y i i  b yć odbędt je się w niedzielę dna 6 marca o go f0j7 ljrzymy czarnjąta* Elnę G sreJt i K ai?-

S le ń a z iń s k i co n tra  Ja ch itn o w icz . O  d o sta te cz n y m  argum enteiH . N iczem  a'’ni>" 13  w iok„tu szkoły zeureślnjcjej P « y  ja Hanusza, świetnego parodyste-piosenica- 
p la g ja t , k tó re g o  m iał Się d jp u Ś r i ć J a -  i« st 0 P 'nj *  M  )re o w sk ieg o , k ić  “j c £ j r z a  —  w pełnt werwy i bumom rewji war
chim ow tez nc oom m ku W ito ld a  s iw o - l Y i e st s p e c ja lis tą , h -sio ry k iem  sztu k i. bfccnuf cJ P  y }  51 sol%ve tóyV SZD- szawskjej, z ud-z aiem B o rtó w a ę o , Gpolsk e   w , , .
cm m ow icz na pom niku w .IO ia a , S iw o - 3 ,T n _ f(1)dJa no y fth rA . V  bezwzględnie obowiązkowa, Fiszmana i inir;di. W programie „jo Ku uczczeniu pamręai s. p WtedwJawa
rzo n eg o  przez c .cn d x u , >kiego. O dnim  s ł iw u r * ło i o r u r m W  '  ’ — Państwowa szkoła techniczna w Wil c;nlcj ; ^Krowa'*, „ia ra foba szaleję**. „C ^ y Brochockjego —  WładysłsiwoWje M neyko

K w e s tja  p u g ja tu  je s t  k w e stją  Z J- .  ! n ™ r * * *  D^ e1* ^  Sakoł> "odaje do wiadomości zantemy** : operetki „W iktora i Jej hjzvr'*, (wte na rzecz Stow. Pan sw. nncentego a
w iła * tru d na N .e należy  ed n  il cz e - u- eJ>zy*n d la  o rony  p. J a -  * e urna 5 marca a godz. o pp. odbędzie się .parodje „Carmen", Otello** i wiele innych. Pauto —  100 zl.
nl T cif t - m  „ n n u  J .  dnu/n ckim ow lc/a J e st R^o s  S w u d sa  K ? .. uk- zebiane rodziców, na którem zostaną wy w  M4.RCU OBNIŻKA CEN BILETÓW  Beżitriiennic- dla najbjedn ^szych zł. 4. _  . . .
p iać  sir le g o  st iwa. ^.az . stow i, s z ii3a> k tó ry  tak  c h a ra k te ry z u je  d zie- głoszone referaty: , Mam lat 26“ —  naPohulax.ce —  Dziś Helena Benjsławska dlr. rodzanj J. —  w k o ń cu  1 9 1 8  toku i p ó źn ie j n asze j
k ażd y  w yW z m o te  m ieć  tysiąc zn a- ło  S łe n d z iń sk ie g o . „Wychowanie pansrY.owe i , ,Nowy czwartek dnja 3 marca br. o godz. 8 w zł. 2
cz e n  ty s ią c  w arto ści u czu cio w y ch . M « 1C w iad om o , czy  W ito ld  S le n - ustrój szkolraictwai zawodowego**. wej-ąż cesząca się ogromnem powodzeniem J. B dla rodziny J. zł.
W ied n y m  w yp adku m o że  b y ć  o n o  d Łt ń sk itg o  c h c e  iść  cz y  n ie  c h c e ’ cz  ~  2aixąd \Vjłeńskiego Oddziału Zrzesz^ węgierska szruk? Mam lai 26**. lstvan Miha J. Mł. dla:

p atrzy  czy n ie  p a trz y * .
W a ż n ie jsz y m  je s t  te n  g ło s  od  rzt- svvych cztonków, że fwi dnju 20 marca rb., o li za:nter«sowanjamj odbiegając dalako od

cz o w y ch , rt. ukow ych l su m ien tivch  godz. 12 , w gmachu Sądów w W 'lnie od- sztuk salonowych, od atmosfery nrłostek i
w yw udov e k sp e rta  d ta  S . L o ie n tz a  będz.e się Zwyczajne Zgromadzenie Oddzja zoraa —  crając nam obraz praiwdy życjo

łu W.leńbkiego z następującym Dorządkjem wej, obrai2 największych zaijnteresow&ń dzi
T ru d n o  N ierh  i falt h ed zie  N i-rh  S ien n ym : sięiszego inteligenta —  zriw'eruchv wciąż

p o z o sta n ie  k rad z ieżą , c h o c ia ż b y śm y  . ' ; rti  • . , . 1) Zagajenie \ wybór prezyajum, 2 ) od- wzrastającego bezrobo^a Ceny biletów w
ją  nazw ali p rzy w łaszczen iem , z a p o ż y - . ; ,  . . , . 1 ,c , * Q0 Li' 1 czytótfje protokułu Zgromadzenia Oddziału marcu legły znacznej obniżce. '
czen iem  a lb o  k o le ż e ń sk ą  b ezzw ro tn ą  c Mla 5 ynski, iftory  V.'ilensk ego, odbytego w dmu 22 marca — Dwa ostatne p zeastaw-enia korne
p o ż y cz k ą . W  sap erem  M *.clł m iarą a r ty s ty cz n ą  1931 r„ 3) sprawozdanie zarządu Oddziału, d:i Aotoine“a w Lutni. Dz:ś v>e czwartek

b ę d ą  tak ie  o k reś len ia : „W itold  S le n - 4) sprawozdanie komisji rewizyjne], 5) spra dnja 3 marca o godz 8 wRcz wesoła, nie
W  d anym  w ypadku m a s ię  naiw y- d ziń sk teg o  u brany je s t  w prze śc ie ra - ^ z d a n ie  kasowe, ustalen-e budżetu j kv,e- zm|-emie -fttorOsujaoa komedia Anrotaea—  -----

raźn ie j do czy n ien ia  z b ezzw ro tn ą  k o - d ło  a nie w p ła s z c z *  s f 'a skGdek, 6) \\ ynór jedr.ej trzeciej ctłon „Co może kobieta** —  przedstawiająca sta ÎNIlhRlIlIHiłlWtgilJUlIllllHlIllIIllIIIigMnilłHlHIHlIhdlllllltH

obelżywe, w innym może n,c nie zna 
czyć. Je st to zbyt śliskie pojęcie, by 
można niem z całą Scisioscią opero­
wać. Ale jednocześnie je s t ono do-

ećhrori ska nam zyciek-K weteramek — zl.nja Sędziów j Prokuratorów w myśl art !y robj njejaiko wyłom w dotychczasowej
XII par. 2 statutu Zrzeszera powiadamia twórczości drimtftyczm* oogladami swemi I ® . -  ^  grużHczJlych 10 _  W0WCzaS sy n o w ie  p an a W ład ysław a

młodej armji. R ejesira iorm acji mai. 
Dąbrowskiego zapewne do dn. dzi­
siejszego zachować musiały spisy k o ­
ni i dobra wszelkiego jauie młodzi

syć wyraźne, jpśłi chodzi c jegn wa, tzJ  o{ M 7reic wskiego." 
toSć moralną. Tak samo, ,ak kradzież &

pnytułru a'a nieuleczalnych z!. 10. ■ 
żiobek Dzi-oaiąt.ta Je z i. zt. 10,— 
Bratnią Pomoc stud. USB zł. 10- -. 
szkolnictwo polskje nai obczyźnie zł.

Chleb Dziecjom z!. 5.— 
towarzystwo przedwżebracze zł. 5.— 
nędzę wyjątko(wą — zł. 5.—
Razem 70 zl,

leżeńską pożyczką. Rafał ■ Jachim o- Nic na to noianzlć me można ków tar^ du na niL 'j«e  ustępujących zgod sunk!. panujące wśród hurżuazji francuskiej i  C J t D D Y l f  A  H  P  l i  I I  
! [ !“  P < ^ e4ndrińS* g_0 k 0 " :  to :>1'40 teslim orum  .iauf rtatjś ^ bór ^ "n sji rew. w okresieL P «^ j= n «y | n .__ ....................   g  | A D H  1 IX  M i  U H

ĆDCJ, pom„„ ,  Witolda, M caagdly „ „ y slo w i) tci g, upy ludzi Ó .-T d k o w . S S S “S ' c ,  „ „ a , ,  „  tr lił 8 J g *  S S t -  1  a o s h o n » le  w  P o l i c e  w p ro
U' ienia i stroju. 1 ecz nie chct< się -  woźnym Filipowiczem na czele , par. 7 art. XII statutu Zrzeszenia o zastęp- WYPADKI 1 KRADZI^ŻF H
przyznać do tego. których powołał p. Rafał Jachimo- stwje. . m

t  i _  , 7 ,„ , A d u ix 7 . r., —  Wykroczenia admmistracyine. =T o  i fp o  rz e cz . T o  k w estia  ieo^o W1CZ. zebrajiie P.B*K„ —  Zarzad Okręgu _  , . , n ,- =
artystvc~nec-o sumienia Czvż ted iak Można tylko na zakoneżenie po- Po,skieft° Bijałego Krzyża w Wilnie zwołu- P o sz cz eg ó ln e  k o n .s a r ja ty  P P . m W i g  , « 'u , r  inu/A rti . =

- - - - * y - ! - * * • • ». ie Walne Zgromadzenie członków na dzień na sp od ząd ziły  w  m. lutym 17 5 5  p ro - s  n a  D O SżC żC gfilttC  Ml O b .W O C I -  ^

wadzona, prłepiaw adzgjąc g  
reoiganizację, i

reda zastępstwa

formującym. ?ię kadrom ułanów z o j­
cowskich przywieźli stajni, lamusu 
i szkatuły

Pogrzeb ś. p Władysława B ro - 
chOv.kvgo odbył się ‘25  ub. m. w' Isz 
czółnie gdzie go do rudzinnych na 
wieczny sooczynek złożono grobów 
Ku oddaniu mu tej ostatniej usług: 
pośpieszyli z bliska i zdaieka przed­
stawiciele rodzin zaprzyjaźnionych 
i spokrewnionych. Skupienie i żal 
szczery smutnemu temu towarzyszyły 
obrządkowi.

Cześćoainięci zmarłego! .. .
Szym o n  M eysztow icz

aż tak dalece uwłaczającą ambicji ar- wtórzy* bajeczkę o  Appclesie i o sze- 
tysty jest pewna zależność od inne- wcu &na dobrze wszystkim zna 
go? Czyż trzeba je j się wszelkiemi, na- Sn > « n e  i przykre jes t tylŁo to 
mnie) lub więcej prawnicze uznanem. że w W dnie opmja szewców jest tym

W ym .kruczkami, wypierać czasem miarodajna

Czyż Slendzinski me stwierdził na *  *  *
przewodzie sądowym lojalnie i bez W dnia 2 marca 1932 r. Sąd Okrę- 
obawy, że to może uczynić ujmę je -  gowy w Wilnie rozpatrzył sprawę Ra

działalności pra
wozdenie fn jnsow e. PrGi nnarz b.idźtfc 
wy. Wybory .zarządu | kom.sji rewizyinęj 
Wolne wnioski.

za p ilstw o  i zakłóceni^  śoo ko iu  p u b i:-  =

twa, tylko  p ierw szorzędnym  
rm o m , m oaącym  dać <dpo- ę  

wiednie zabezpieczenie, —  g  
Zgłoszenia : pisemne pod

L ..1 .
fTTTTTTTTf TVTtfyTyTT7~TVTTVTyT1TTTTT*TyT~-

cznego, 75 za n ^p-zesrrzeganie prze- 1 
pisów sanitarnych, 140 a nieprzesb-ze M 
ganię przepisów o ruchu kołowym.

—  Samobójstwo podoficera, —  W

koszarach KOP. w Landwarowie wy­
strzałem z k?rab inu popełń ł samobój-

I  1  „ z y s k o w n e  zastępM w o1* do =

PAMIĘTAJCIE 
0 BEZROBOTNYCH

Administracli Słowa. m ki

^ijak strzela do przechodniów^ r r ° : c? ’ T " 1 ’T 1, ' ” ’ pp-:hitekt Dąbrowski? Że wskazówkami P ' Ł “ domira Slendzm- u, Ruszczyca, d r* S. Lorentza, K.
historycznemi dopomagał mu prof. sk’e? c 0 PGgjat, jakiego mral się ćo - Kwiatkowskiego, M. Kuleszy, W. K *j- ____
M ° „ „ w ik ,?  p„Sc,ć p IT Jach, o w k , h  K » 4 N M . i in ry-h  -  ' S & T ,

A.ch, to przynosi tylko zaszczyt Pr i ' 2>»«naansinego, przedstawiające- bąd w ydr! wyrok, uniewinniający p. raZje n ieu sta lo n a. D ochu d zen e p ro w a- wybryków zbrodni ego pijaka pobliskiego zasc. KonwerkL RannY leży w
artyście, ieślt sumiennie, gruntownie go pomnik V/ X. Witolda. Po wy- Rafała Jachimowicza ud zarzutu plag- dzi P lu ton  żandarmerji. padł jan  Wasilewski (Stefańska 361, które Szp. św. jakóbt,
przystępuje do pracy, jeśli cznki po- słuchaniu ekspertów i świadków w jatu z powodu braku dowodów * tni —  Walka 2 przemytnictwem. —  W go z rana postrzałową gtawy w tani** dośt -----------------

   r WILNO —  Wczoraj póznvm wieczoron poważnym odwieziono do szj dala św. Ja
stwo WładySfaW Szwabe, kapral za- na ul Konśltiej jnkiś pijany osobnik począł kóbr. Również na prz.dmi^iu Jemrołim-
51WU W y 9 _ - 7A..,oiuiae.i An ryr-yftp Ti n<1n ów. wv w fwflohnyfh nkollC7.nO<Cyach został DT2e



Strajk pracowników 
miejskich w Brześciu 

Litewskim
BRZEŚĆ  n-B. Pat. Na zasaćz i 

polecenia władz centralnych Zw ązku 
Pracowników Samorządem ych wy­
buchł w Brześciu oraz we wszystkich 
miastach Polesia jednodniowy strajk 
protestacyjny urzędników i pracowni­
ków magistratów oraz miejskich z a  
kładów użyteczności publicznej. Sirajk 
miał przebieg spokojny. W magistra 
lach czynni byli ty k o  dyżurni urzęd­
nicy, wyznaczeni z ramienia komitetu 
strajkowego-

Zamorduwjnie oficera
BRZEŚĆ N-B, {Pat). Wacław 

Karwowski, porucznik 8h p. p* 
! oficer wywiadowczy samodz el« 
nego referatu info«macyja* g« 
O. O. K. IX, pełniący Służbę w 
t  jn.ńcu, zostat zastrzelony przez 
pewnego csubnika, ptzyprowa- 
dzonetj^, a podejrzanego u azpłe- 
glistwo. Nazwiska zabójcy nie 
ustalono. O okolictnościacn wy­
p a d k u  brik n a r a i i s  b l i ż s z y c h  d a ­
nych.

Rad]o wileńskie
CZWARTEK, DNIA 3 M \RCA 1932 R.

IX TYD7IEŃ PROPAGANDY 
LOTNICTWA NA TŁR£NIE 

KOLEJOWYM
11,58 Sygnał' czasu.

12,15 Odczyt szkolny z Warszawy.
12,10 Kom. meteor.

. 12,15 Odczyt rolniczy z Warsz. 
i2,35 Poranek szkoiny z Wars.

i 4 ,3 5  M W o f w T e k c j i  odzieżowej dla n i e  w - o i e m  la t  u b i e g ł J c j i  p r z y s t ę p u j e  
bezrobotnych, —  Reportaż —  Halina Hohen d o  z o r g a n i z o w a n i a  I X  t y g o d n i a  l o t n i -

Pomimo trudności jakie w czasach 
obecnych pięt zą się na dr., dre każ­
dego przcdaięwzięc a spr łecznego, ko­
mitet kolejowy L. O. P. P. nie skia- 
da rąk w b zwładności, lecz przeciw-

k ;  n  o  
M I E J S K I E

SALA MIEJSKA
0«lr»Kir»sitk» Ł

* Od czwartku 3  marca r. t .  \ *
wielki dramat m iłości i poświęcenia 
z udziałem słynnej L iL  DAGOwcR

Koncertowa orkiestra pod b atuta  M S a in lc k i e p o .
C * a y  miejsc balkon 30  gr. parter 3 0  gr. —  Kas* czynna od 3 .30  do 10 wiec*..

'-'U J  UlilCf I. L,

I B A ^ E D I A  T A N C E R K I

■»£?«5 7 - h o l l y w o o d - Lrziśl Złota Ser ja Polska
Najpiękniejsza para kochanków Polskiego ekranu

Dźwiękowy U r i  |fjC ^  
kino żeatr ■»r iŁ Ł

czego. Odbędzie się on w miesiącach 
letmcn r b., to też przygotowana do 
niego, jako do poważnego wyczynu 
społecznego, komitet przystąpił je- 
szcze w styciniu r. b. W -tym  celu 

Lekcja toancuskjego ̂  z  ̂ arszao z o s|a j  w centrali zamówiony cdpo-

atjngerow.na.
15,05 Kom. z Wórsz. 
lg ,2 ‘. , Słowniki języka poidcogo 

omówi pio'. E. Mościcki z \Varsz, 
15,50 Aud dla dzjecj z Warsz.

Jadwiga SmosarsKa,
R O K  1914

najnlub amant WITOLD CONTI
i znakomity artysta teatru Stanisławskiego BAZYLI SIK EWICZ

w monuir intalnym dźwiękowcu Wielki dramat miłości i bohaterstwa

16,40 „Kasa im. Mianowskiego, jej rola 
i zadaniu" —  odczyt z Warszawy wygi. — 
pTof. W Dui06zev.sk i

16,55 Muzyka lekka z płyt 
17,10 „Sławo, jako eieanint Ijterackwgo 

p ękną'' —  odczyt z Warszawy wygi ,si St. 
Adamczejwełci.

17,35 Koncert z Warsz.
18,50 Pogad. gospodaic -.a.
19,00 Skrzynka pocztowa m. i91 - l stv

radjosluchaczy omówj Witold Hu..w rz —  
dyr. progr. _

19,20 ,,W ś w jj 'e  ramoy" — i wcści 
tćartrałne umówi Tadeusz t< palewski.

i9  t5 program na piątek • rozmaitości.

wiedni m aterjał propagandowy, w po­
staci samolocików alumirjowych 30 
tys. sztuk, plakatów, broszur I t. p.

W yłonione zostaiy odpowiednie 
kom isje: komisja zbiórki w składzie 
p.p. inż. Butkiewicza, Romas„ko i Pt- 
lemcnowicza, kom isja propagandowa 
pp. Wyszkowski, D jd ycz i N irdtiałka, 
kom isja im prez w skład le p.p. Tryn- 
kiewicza, inż. W iiort, Paszkiewicz i 
Was lewski, przyczem przewoonmzący 
po zc2ególri)cli komisyj stm ow ią ści­
sły kom tet orgamza yjny IX tygori ia

Chóry D a n a  i K u b a ń s k i c h  k o z a k ó w .  W scenach batalisf. biorą udzit* S i 11 p. ułanów, b .  la,jon 20 p. p. oraz mistrzowie dllgitowki  
a u l t a L  czerkiesi jeźctiey ,D  ikiei Dywi?ji“. Ze wrględu na ogólny kryzys pomimo ogromn. kos ów obrazu —  ceny miejsc ule podwyż­

sz o n * .—  Ola- ml dzieży d nzw obne. —  Poezalek seansów > g. 4 6, I 10.15. Na i - .z y  seans ceny znlzone.

D Ź W IĘ K O W E  KINO

C  l/INT
WIT LI A 47. I l i .  11-41

Dzlśl K 1 runa polskiej czołowej twórczości filmów dźwiękowych

f O aC l l l  Z  I C Ak, Porywająca pieśń nieśmlertel-
■  ■ " ' r  ■  ▼  " W  nej m ło ś c i  i bezgranicznego

poświęcenia W  r lach główn,Tcn L >fja B A T Y C K A , K a r o l i n a  L u b i e ń s k a ,  A d a m  B r o d z i s z ,
B o g u s ł a w  S a m d o r s k  i J ń z s f  W ę g r z y n .  Film o którym mówi cała Polska i

C e n y  z n a c z n i e  z . j l ż o n e .
Nad rr-  gram: ATakcje dźwiękowe. Początek o godz. 4 ,  6, 8 t to ,30  w dnie świąt, o godr. 2 -tj .

Dźwiękowe Kino

PAN"

—  Znów nieszczęśliwy wypadek na 
oaemku in jt  kolejowej Stołpce —  No­
wy św erżeri. —  Sprawa zabtzp cze­
rnią przejazdu na odcinku lingi kolejo­
wą} Siołpce —  Nowy Świerżcń, po­
ruszona przez -nas na łamach Kurjera 
Nowogrćdzk ego, przeszła bez echa. 
Dotychczas żadnych kroków zarad­
czych nie przeds:ęwzięto. Wypadki na 
tomiasit w dalszym ciągu się zdarzają. 
W ubiegłym tygodn u mieszkaniec wsi 
Stecki, Szydłowski Antonii, wioząc z 
tartaku św erżeńskego okrawki, drzew 
ne zostar najechany przez poc ąg po­
spieszny, zdążający z Vt arszawy do 
Stołpców. Gospodarz, widząc zbliża­
jącą się katastrofę, umknął, koń zaś po 
niósł śmierć na m ejscu.

Może nareszcie władze kolejowe 
wezmą pod uwagę konieczność wybu­
dowania szlabanu na przejeździe Stołp 
ce —  Nowy Swierżeń.

—  Tragedja rodzinna —  zabój­
stwo ojca przez synów i zonę. —  W
toedzielę, we wsi C echanowa Słobo- 
da, gm. rubieżewickieji rozegrała się 
straszna tragedja odzirna, która mia­
ła podłoże następujące:

M ieszkairec tejże wsi W araksa 
Antoni, lat 55 w dniu Krytycznym przy 
szedłszy do domu o godz. 10 m. 30 w 
stanfc jak  zwykle podchmielonym 
wszczął kłotny z żoną i  synam’: Józe­
fem i Władysławem, która potem prze 
szła w bójkę. W araksa ugodzony kil­
ka razy przez synów siekierą w gkrwę 
padł martwy. Dochodzenie w toku.

19,45 Prasowy dziennjk rań m y  z War lotni zigo . Wzmianlowatw komitet 
szmry. organiz„ yjny oział ć będzie, łącznie

20.00 „Pelejs ii Metsanda“ dramat z KCm is j*m i na <ałvm teieni<* dyrek- 
Iirycznf w 4 aktach Pebussyego.. Kolejowej. W orbitę organizacyjną

^  “ t L r u W^ r o  q„o« -  w^ o d z s ponad 200 punktów i miejsc
z Warsz pracy w stosunku do których jest na-

—  stawiony cały aparat. Program orga-
n zacji tygodnia lotniczego dostoso-

Dziś 100 proc. dźwiękowe arcydzieło .  ^

| E  i, [ h f s E L E N C f  +« ' Ł « ł $ C
W realizacji słynnego J P 1: M AY z uroesą ewl.izdeczl^ ekranu A N N A B E l LA  w roli tytułowej. Nad program: Nad­
zwyczajne dodatki dźwiękowe: tygodniki P A Y A  i F 0 X A .  — Seanse o g. 6 ,  8 i 1 0 .1 5 .— Na I-szy seans ceny zniżone

Już się ukazała w druku i jest do na­
bycia we wszystkich k-ięgamiach 
breszura, poświęcona sprawie obrząd­

ku wschodniego p.t.

NOWE FORMY 
UNJI KOŚCIELNEJ

W POLSCE
(DVSKUS|A W  , ,S Ł O W IE “ )

Broszura ta zawiera glosy: księży — 
J.E  Arcybskupa E. Roppa, J .E .  bp,  
J .  Chomyszj na, kan. A. Abramów i- 
cza, rektora A. Dąbrowskiego, T . J.  
prof, J. Marcinowskiego, prot. dr W 
Meysztowicza, red. J. Urbana, 1 J, 
o. Żeleźniakawicza; p.p. dr W, Char- 
kiewjeza, M. Gołubiew'a, posła St.  
Mackiewicza. Sz Meysztowcza, se­
natora R. Skirmunta i ptosla S. Stroń- 

skjego
Skład główny w  K sięgam i św . W  ,j-  
ciecha  w1 Wilnie. Cena zl. 1-80.

. - - - - -____ . . . . . . . . . .  AA. A. iA. AAŁAAA
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5 P R 0 BÓJC!£ PORÓWNAJCIE

A PRZEKONACIE SIĘ, ŻE

f lK k KRAJOWE
WYTWÓRNI

t .  OShOŁOWSKI
w i l n O

ia iBtt-Iflłił-BKU I iłrane
Ż ą d a ć  w s z e d z i e ! !
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O G ł O S 7 E N IE

v uje się ao  warunków nm jłcow yth , 
nncści się wszakże w szem icie ramo­
wym, obowiązującym wszystkie erge- 
nizacje typu 1 tniczego. Program ra- 
now y przewiduje szereg imprez o 
charakterze atrakcyjno - propagando­
wym, lub dochodowym, np. czap trzyk 
orkiestr kolejowych w przeddzień roz­
poczęcia tygodnia, pochody w mas 
kacłi, przysposobienia wojskow ego,lub 
straży ogniowych.

Akademje poświęcone zagadme- 
niom obrony przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej, odczyty, przytem odpo­
wiednio wykwalifikowani prelegenci 
będą wysyłam z Wilna Pcp sy spraw­
ności obronnej kolejowego przysposo- 
b.enia wojskowego, wystawa rmhoma 
wagonu obrony przeciwgazowej i prze­
ciwlotniczej. Imprezy mające zas lić 
fundusze L. O- P. P. pizewidują opo­
datkowanie biletów w kinacn kolejo­
wych na okres tego rygodnia, przed­
stawienia amatorskie, zabawy, rozpize- 
daż materjału propagandowego i wy­
dawnictw z dziedziny 1 tniciwa i ga- 
zown ctwa, kwesty uliczne, sprzedaż 
marerzek i nalepek. W W ilnit poza 
umiarkowanymi imprezami projekto­
wane są: Koncedy rucnomej orkiestry 
ulokowanej na propagandowym samo­
chodzie, loty pzsażrrskie w celu za- 
poznan a piechurów z rozKos-ą Iruwa- 
wania, odczyty z wj świetlaniami w lo ­
kalach zamkniętych i placach kolejo­
wych.

Dla skoordynowania akcji na tere­
nie całej dyrekcji i nadania je j cha­
rakteru bardziej oficjalnego ma być

• * p v ^  X \

Podaje się do wiadomości, że w majątku Landwarowie 
sprzedają się

dziaiKi letniskowe
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczona dla ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

brzegiem-
W iadomcści udziela aami istracja majątku

Ł a n d w a ^ ó w
i Plerwszs Wileńska Spółka 

Parrelacyjna
W IL N ’’. MICKIFWICZA 4.___________________

Ogłoszenie
M agistrat ra. Wilna poszukuie kotła  

parowego w dobrym stanie wodno-  
rurkowego, płomienno rurkowego, lub 
Cornwalijskiego ( tw . lokcmobili) o po­
wierzchni ogrzewania od 15 do 25 m2  
i ciśnienia oa  6  do 8  atmosfer,

Oferty z podaniom cen y  i opisem 
kotła naDźy składać w Magistracje, 
Biuro Sekcji Zdrowia, ul. Dominikań­
ska Nr. 2  w terminie do dnia 15 mar­
ca  19 12 r.

M agistrat m. Wilna

lv wysicmplający (pa- Rolnik
nie). Natryski Horm o-^ wyźszem wyk<,ztai 
n f  wedłdB > .)n h-  ceŁiem f JChoweną  
.a . padania włosów, praktyką w dużych mi 
łopiież. Indywidnalne jątkacn, Dyły podkomi 
doDieranie kosmetyków SJrz , lem kł z so; ldje  
do każdej cery. O stat- , , ,  rererencjaml „rz ■ 
nie zdobycie k o s m e i y - mie adn.:ni.tra

kira*(©HilneJ tora m»ją ku. Wiinc 
Codiiennie od e  1 C - S  Sołtansca 26. ŻeRgr w

W, 4v1
a u u u Ą m u A u u Ą t

IC u p n o  
s p r z e d a ż

Zastęącdw(A)
energicznych —  chcze-  
ścjan poszukujemy do 
sympatycznej pracy na 

-ttyttttttt  T yyttyi "  woj. Wileńskie. Zarobtk
. ___  . ptwny. Zgłaszać się 7.

dow odam i— Wilno, ul. 
Wielka - Pohulanka 23Kuplę dom

w cenie 2b 0 0 0  złotych.
OtcHy To b i^ ra ^  A d n T  m* ™  druga b ram . od 
n is .ra tr r -  1 0 - 1 4  1 1 6 - 1 8 >Więlka

4.
40

  .

HM tepllsów, M l  fisiiiiiuiOffJk
(F-roa istnieje od r. 1874)

Wiltio, Nicmleck& 3, m . 11
lllllllllllłlj

K. n<|lm ska
Lekarze

DOKTOR

Z e id o w lc z
chor, skórne, w ene­
ryczne, narządów m o­
czowych, od 9— do 1, 

r>— 8 witcz.

W iT łu T łł ł ł łT f łm ' 
aaa aaąiaaał* Lodownia

tamo do wyna,ęcia  
Przv ul Zygtnuntow-

H o s m e t y K a s k i e m  -  u,-i a ) n i ) ś f :
M H H H n a M  mieszk. 1 godz. 9 — 13

Lokale

yTTTTTYTTTTTTTTYTTTTI po poł.

Cerę ■ a / H r i d ^ l
z a ru ed k M ą

CENY VI Ę(żl A ZNIŹCNE

WFGIEL i KOKS
z pierwszor7ca y. h kopalń 

G ó r n o s i ę s k  i n „ P  R 0 6 R I S J "

POLECA FU?MA M. OEULL
W iLNO, B i u r o -  J gleMcr.sk* 3, te). 811 
Bocrnica wiosna — Kilowska 8 lei. 999

Komorni* S ą iu  G odzkiego w Wilnie . _
1 remi u zam. w Wilnie przy ul. Zakrętowi) z v » o ła n y  d o  W i l n a  z j a z d  p r z e u S i a w : -  
Nr. 2  na zasadzie art. ! 0  D U. P. C. ogla c ie J j  j d z i a ł a c z y  L. O .  P. P. Z t e r e n u  
sza, ze W  dniu 7 marca 1932 r. . d  godziny c a } . d y i e k c j fi N a d m i e n i ć  n a l e ż y  iż  
10 rano w Wilnie przy ul. Konarski, go 2 2  J . 1 . . j  .
odbęazie się sprzedaż z przetargu cnbl c .n e -  d o  w s z y s t k i c h  p o c z y n a ń  V  t e ł  d z i e -  
go ru homorci należących do Francu zki d ż in ie  u s t o J u n k c w u j e  s ię  p r z y c h y l n i e  
S umb owiczowej r,k}«dający:h s,ę  z 2  ch dPo- d y i e k t c r  k o l e i  in ż .  F a l k c i w s k i ,  j a k o  t e ż  
mów drewmatiych, oszacov.anycl. na s u n ę  n a c z e l n i c y  p o s z c z e g ó l n y c h  w y d z i a ł ó w
złotych  

2 0 9 3 — żiOCO/YI.

TYYTTTYYTTTYYTTYYYYYYTYYYTYYTrTTrYTYTYYTYY

Komornik W ł  W z t u t h n la K .  s ł u ż b y  k o l e j o m  e j ,  o r a z  u r z ę d ó w .  W p r . i -
wdzie Komitet k o l e j o w y  L. O. P. P. 
działa ty lko  na terenie tak zwanego 
pa s a  wywłaszczenia ,  to też me może 
rozwinąć na leżytego rozmachu, bo je -

i i C E N T R 0 0 P A Ł ’1

poleca WĘGIEL najlepszych  
kopalń górnośląskich i dizewo opałowe  
suche i zdrowe z dostawą do domu 

po cenach konkurencyjnych  
Z a d k o w a  18 .  t*>l 17  90  ____

Z sg re n tc z r .ć  M * t js
na apa.-at krysziałzowy (delektorowyj  
każdy może debre słyszeć, dcsiosowu  
jąc swój aparar do nowego szrmatu  
Szem3i na detektor dla odoioru siacyj  
zagranicznych wysyłamy po otrzyma-  
tmi 1 zł- w znaczkach pocztow yct.  
Wilno —  Rad joprm oc” Skrzynka pocz­

towa 164.

O G ŁO SZE N IE  
K om otnU  Sądu Gitdznieg  w Wilnie

rew ii u K KarmGitow zamiesrkały w Wilnie . . . . . . .  ___
ul. Cimuazjalna 6 4 4  u» z dzie art 10 30  ż e l  i chodzi np. o samo Wilno musi
U. P. ( 'abca zo W  dniu 10 marca 19^2 r. odpowiednio uzgodnić swą akcję z 
cd godz 10 ra r o  w Wimie przy ul. Wiień- kom tetu m iejskiego, podobnie
“kie j 25 d lędzie się sprzedaż z p> ze targu . ^  r 5 w n ,e ^ j w  Wielu mieGcach na
o ub uczneeo  r u c h m o ś c i  n łte ź ą cy cn  do n®c* J _ T r . . < •
ława i Antoniny Mikulski h i sk a d ^ ą r y c h  prowincji. N emnicj zwykle Się wszę-
się z ur ądrenia sklepowego o sz a co w a n y  u rtzie praca u k ł a d a ł a  harmonijnie, prze-
na sume złotyrh  1700, i.a m o ry  r r t .  1070 j w nadchodzącym tygodniu nie-
U F C .  licytacja odbędzie się niżej oszaco- Wątpj1Wrje ułoży Mę ona należycie dla
v" nl' -  dobra polikiego 1 tnAtwa.

tG $ *lJ O B
we wszystkich aptekach i 

składach aptecznych znanego  
środka od odcisków

P r c w . A .  P A K A .

DOKTOR
T E L D O W K Z O W A
KC3IF.CE, WENL  
IY CZN E NA8ZĄDÓW  

MOCZUWYCH  
od 12— 2 i od 4— 6 

ui, M lc ir t tw lc z a  24,  
iel 2 / 7 .

Doktor

Szyrwindt
choioby weneryczne,  
skórne i moczopłciowe.  
W ielka l 9 .o d  9-1 i 3-7.

Pianino
koncertuwe sprzedaje  
się spiesrnie zp ew rdu  

p o p r a w ia , p i e l f g n * j i  wyjazdu ztułek św.  
o r a ł  usuwa. j is łry .  Michalski 8 —5

G a b in et  a j  aą
Kosmetyki ( \  \Q
L eczn icze j
/. H r y n ie w i t f w t j .
ul. W IŁ l K A  M  Ib mJ. — — — —  

r z y j  «  /* . 19  - /  1 4  - 7 ’
P. M M .

Pokój 1 lub 2
w uajlepszym punkcie 

Zamkowa 3 — 3-

Tanio
jeden lub dwa pokoje 
wszystkie wygody. Ob­

jazd >w* 6  m. 7.
’ w

4Ua‘ U *u  .aAwa* a a

Posady Różne
V. z.

Komornik K K a r m e l T o w .

l a u r n

Br* KmrlgsDerg
choroby skórne, wane- 
rTezne i ssociopłdow e

w H c k ie w lc *? ' 4 ,
lei 10-90 

Przyim.od 9 — 12 i 4 — £

Udzielam lekcy)
framuskiego

n led iogr i korepetycyj.  
Mickiewicza 42  m. U  

tel. 7  94.

M łnd#,
czerstwa 1 zdrowa dzie 
wcayna poszukuje po­
sady przy dziecku z 

M f c K i e w l C Z 3  8 1 - 4 s z y  ciem —  zna się na 
I I w m o S m  k°h*e c 4 bielizrriarstwie i kra- 
S i *  i S f l P k o n s e r w s -  w iecczyznie —  ncz iwa 

je> d osko-chętna , łatwy i pogod- 
nali, .odświeża, o s u w a n y  charakte . Odpo-  
)ej skary i braki, Mssat wiedzi proszę do Re- 
kosmetyczny teramy, dakcji Siowa pod lite- 

Masaż ciała, eleUtrycz- rami J O.

GABINET
Racjonalnej 

k o s m e t y k  ii 
lecznicze]

WILNO,

n s.y fT łrm rr rrrri**
Dla sprawdzonej przei 
T-wo św. Wincentegc  
a Paulo rodziny zamie­
szkałej na salce nleo- 
palonej z trojgiem dzie­
ci 15. 10 i 4 letnim
Pawełkiem wołamy o 
pomoc. Dziatki zzięb­
nięte i zgłodniałe — 
brak obuwia i opału. 
Ofiary skłauac pioszę  
do Redakcji „Siowa“ 
pod literą J.

Foksterjera
rasowego, oia połącze­
nia z samiczką poszu­
kuje- Dam szczeniaka.

Filarccka 9 m. 2.

JOriN L A W R E A iS

„Promień Hiissierczie
—  Przepraszam... Omyliłem sę , —  

oopraw ł się, p namyśle urzędnik po­
cztowy, —  Tyle ludzi tu przychodzi, 
że trudno jest w/szystko spamiętać. Ale 
teraz jjuż w.em napewno. To nie było 
wczoraj, a dzLś rano. Tak, tak, dziś 
rano...

—  Gdyby były jeszcze listy na 
imię Ryszarda W orta, proszę skiero­
wać je  do Scotland Yardu —  wydał 
rozkaz Lanner-

Nie uu^ażał za potrzebne wypyty­
wać o wygląd damy, która podjęła ko­
respondencję Ryszarda Vorta. Jasnem 
było, że Ryszard .Woołvcrrt i Vort f>ył 
jedną osobą, a w ec odbiorczynią mogła 
być tylko Edyta Eblway, Gdy później 
prawda wyszła na ,jaw, inspektem wy­
mawiał sob e gorzko swe niedbalstwo 
i poprzysiąg1 sobie, nigdy już odtąd 
nie zamedbać sprawrozdan>a jakiegoś 
szczegółu, chociażby wydawał s'e o- 
czywistym.

—  A więc, —  oznajmił szefów", —  
córka pana dziś rano była zdrow'a i 
wycliodzMa na miasto, sir, —  Była na 
poczcie i odebrała foty narzeczonego.

ROZDZIAŁ XXII
RYSZARD POSZUKUJE EDYTĘ
—  W ięc mówic'e, że paczka zosta 

ła odebrania dziś rano? Teraz mamy 
juz piątą. Edyta wiedz'ała, jak będę 
n espoicojny, doprawdy, nie w iem co 
o tern myśleć)

Pelliington siał m  lezący, kięcąc ner 
wowo swej monokl

 Co wy o tem myślicie Pellingto- Pellington opowiedział, jak Lanner
nie"'' Ach, dajoie spokój temu monoklo pokazał mu fotografjię Magdy wtedy 
w,; ’ poznał w miej tę samą panią, która je-

—  Ja  uważam, że panienka nie cliala 2 r Trą.
ch ca ła  zostawać na noc w Londynie. a jzuntieni wszys o,
W yjechała z Beekonsfeld z małym ne- wybuchnął Ryszard. —  a o e.a za 
seserk iem. Nie wzięła nawet szczotecz- cz^ 3 rozmowę z Edytą, wz u zi a W 
ki do Ł> bów 1 zaufanie, wciągnęła do , ułapki i

—  Tak, ale Lanner dowiadywała/ę zagarnęła moją pocztę.^ Pellingtome, 
podobno u wszystkich znajomych pa- w :«m teraz, gdzie szukać Edytę, łrę d - 
menki g mgdzie nie Tyła. samochód!

PeILngton znów zaczął kręcić mo- W oolw rt pos a.nov ł rozpoczą po
noki

— Mnie coś innego niepokoi, sir
—  'W ięc co? Mówcie' prędzej!
—  Pytałem urzędnika na poczcie

szukiwania od b'ura Bilsgite-ra?
—  Tam muszą znać adres Magdy 

Hol lister.
Ale było już po piątej i zapewne

jak wyglądała ła pani, która wzięła pa w biurze n e było nikogo, 
czuszkę. Powiedział, że była piękna, Rzeczywiście nie zastał już nikogo
miała czarne oczy, ubiana była w sza- w biurze.
ry kosfjum. Panienka ma niebieskie . —  Proszę m; powiedzieć nazwisko 
>czv i ubranie miała inne. ł adres sekretarza! —  zwrócił się do

Ryszard chodził po pokoju, raźmy- stróża, 
ślając nad słowami Pellingtona. W ia- —  Nie znam go, sir. 
dmość ra była bardzo ważna i budz ła Ryszard zamyślił się 
poważne obawy. Edyta zginęła, jakby —  Potrzebuję kilka wiadomości., 
wpadła w wodę. Wiec coś się je j sta- p rzy jactlu , — rzekł Ryszard stanów- 
ło, zaraz po przyjeździe do Londynu! czo. —  Czy chcecie zarobić gwineję? 
Jeżeli to nie ona była na poczcie, mo- Czytaliśoe pewime gazety i znacie
gfa to hyć tylko Magda Holliste ' szczegóły zabójstwa bankiera Bfoaite-

—  Magda Hollister mus:ała spot- ra. W ccic, że policja poszukuje Mag- 
ka,ć Edytę. N'e było w tem n'c nie- dę Hollister, kochankę bankiera. Po- 
możliwegó, bo bywając w parku lorda trzebny m1 jest jej} adres.
Rowmanda, mogła widzieć F.dyrę. Mo- Stróż pokiwał głowią.
gły nawet razem ijechać do Londynu, —  Gdybym wiedział, —  powie-

—  Ależ naturalnie sir. Te panie działbym naturalnie Ale nie w em . 
spotkały się. w pociągu. Wiem to na- Wiem tylko, że ta czarna pani była nO- 
pewno. chaoką B :lsaitera

—  Dlaczego n:e mówdiście o tem —  Czy bywała tu uzęsto?
odrazuF —  Bardzo często. Przychodziła na-

—  Przepraszam bardzo, sir, ale ja- wet wczoraj. Nie oglądałem wtedy je - 
koś nie pomyślałem o tem szcze gazet dlatego.

—  Była tu wczoraj,? o której?
Koło wpół do p ątej. Znam całą jej

histonję O! ja  wirem więcej, niż inni o 
całej tej spraw ie. Wiem no., że nazy­
wa siebie p. Martoc, bo nie cnce uży­
wać nazwiska Holhster.. Chytra ko- 
b d a t .

W ooivort wdał się w ożywioną roz 
mowę ze stróżem, w nadziei że dowie 
s.ę czegoś, co go na jak>ś ślad napro-- 
wadzi,. Gadatliwy język stróża zdopin­
gowany otrzymaną gwineą rozwiązał 
się jeszcze bardziej.

—  NOe pan pierwszy oopytiije się 
już o nią. Najpierw policja, potem 
dziennikarze, a wczoraj naprzykład 
przychodziła młoda, śliczna panienka, 
też od jak 'ejś gazety r eż pytała się o 
panią Hollister.

Blyiskaw czna myśi przemknęła 
przez mozg Ryszarda: czyżby to była 
Edyta? Pizypuszczał dotąd, że Magda 
Hollister wciągnęła Edytę w pułapkę, 
ale mogło bvć odwro nie. M^że to Edy 
ta podjęła się dobrowolnej roh dete­
ktywa?

Wyjął z pugMaresu fotografję narze 
czonej i ooKazał stróżowi:

—  Czy ta panienka’
—  Tak s:lr, ta sama!
A więc nie było W ątpliw ości, że 

Eayita spotkała się z „Czarną Damą“ i 
śledziła ją.

N'epokój Ryszarda wzmógł się. N e 
zawodnie ta Eobicta odegrała w całej 
sprawie niepośledn ą rolę. Pierwszy 
raz wi,dz;iano ją  przed śmiercią Bilsai- 
tera, długi raz, kiedy on sam o mało 
co nie przypłacił togo życ'em... a te­
raz ukazanie się je j łączyło się z zagi­
nięciem Edyty.

Ryszard zapisał swój adres strozo 
wi, prosząc, aoy zatelefonował do nie­
go, gdyby się coś nowegc zdarzyło.

—  Gdyby jedna z tych pan zjawda 
się tutaj, proszę zatelefonować komecz 
nie. N.ech pan postara się przytem zro 
bić wszystko, co od pana zależy, by 
zatrzymać ją  do mego powrotu. Będę 
tu momentalnie, Jeżeli to się uda, dosta 
ni* pan pięć funtów.

—  Słucham! —  odpowiedział za­
dowolony stióż.

„Cóż teraz mam robić? “ —  zaoy- 
tywał siebie Ryszard, w racając ao 
auia.

Pellington dał dobrą rad ę:
—  Może szorerzy taksówek, które tu 

stoją, potratią nam coś powiedzieć?
—  Słusznie'
Los sprzyjał im wyraża -. Pdlm g- 

ton natrafił wkrótce na szotem, który 
odwoził Magdę Hollister

Kilka minut później samochód za­
trzymał się przed domem, w którym 
mieszkała zagadkowa kobieta.

—  Mrs. Hollister?
—  Ni. 29, —  odpowiedział chło­

piec przy windzie- * ■.
—  Czy jest w domu0
—  W domu, sir. Pan jest pewnie 

dziennikarzem, przed chiwlilą przyjecha 
ła policja.

Ryszard był dotleni ety tem,, że Lan­
ner wyprzedził go. Było to tem przy­
krzejsze, że Lanner miał mniej szans 
wycagmeciia czegoś od Magd}', niż Ry 
szard.

Przed drzwiami mieszkania Nr 29, 
dyżurował policjant.

—  Czy chce pan widzieć panią Hol­
lister? —  zapytał. —  Mam rozkał..

—  Ja  do inspektora Lannera! —  
przerwał Ryszard. —  Muszę się z nim 
zooaczyć.

—  Inspektor nie pozwolił wpuszczać 
nikogo.

—  Dobrze! Proszę oddać mu mój 
bilet wizytowy.

Pohciant wręczył bilet pokojówce, 
która wróciła za cnwilę.

—  Pan inspektor prosi pana do sa­
lonu-

Woolyort wszedł szybko do salo­
niku.

—  Dzień dobry, — powitał go u- 
przejinile Lanner. Państwo pozwolą: 
pani Holhsiter —  pan W uohort.

Magda nie okazała, że gc poznaje. 
Ciemne jej' oczy były zagadkowe.

—  W łaśnie prosiłem panią Holli­
ster o zakomunikowanie nam szczegó­
łowego ruzKładu je j ostatmch paru 
dni, —  mówił dalej, zwracając się do 
Ryszarda, jjak do wspólnika —  Pani 
Hollister mówi, że łączyły ją  bliskto 
stosunki z bankierem Bilsaiterem i 
twierdzi, że jeździła, do pałacu sir Row 
manda, aby uprzedz ć przyjaciela o 
grożącem mu niebezpieczeństwie.

—  Mój mąż został właśme zwoimo 
ny z w ęzienia. Znam jego charakter 
mściwy i bałam się o życie Bdsaitera-

■—  Czy pan' werzyła w to, że mąż 
pani, po trzech latach więzienia, groź­
by dotrzyma? '

—  N a t u r a l n i e !  Nie panowałam nad 
sobą z  p r z e r a ż e n i a !

(D  C. N.)

W ydawca Stanisław M acklewfcŁ Drukarnia Wydawnictw? „Słowo***


